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Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 

Rkoto o zaręczynach. ślubach, weselach, 

 lahożeństwach żałobnych, pogrzebach, 

1 Wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 

tywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 

f w, odczytów i koncertów, wszelkie 

| Pisy składek , doniesienia o zgubach lub 

jj. Znalezionych przedmiotach i t. d. i t d. 
J 50 centów od wiersza. 
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tatę należy uiścić równocześnie 
z ządaniem zmiany adresu. 


Leny ogloszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicw 
Wiersz. petit albo Jago miejsce . . 
"w 21% , ) k 
slowo lłustym ps 


10 ct. 


ellen po s neso Si 
tłustym garmondem po . . saa 


k.orespondencye prywatne za każde słowo 

tłustym petem po 

Nadesłane na trzeciej stronicy: 

Ogłoszenia , wiersz pelitowy albo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia „de Przegładu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW” ul. Karola Ludwika I. 9. 

Ogloszenia nad przeglądem politycznym 30 ot. 
ed wiersza. 
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edpłynąć niezwłocznie do Hongkongu 
(y się tam zaopatrzyó w amunicye i węgiel 
kilka tygodni W kanadyjskim Halifaxie, 
lncouverze i Esquimault nzbrajają się dywi- 
8 lekkich krzyżowników, którym polecono 
później sa dni siedm wypłynąć na ocean i 
nim dopiero odczytaó szyfrowane depesze. 
„ wszystkich portów Anglii, Szkocyi i Irlan- 
M przybyły do Plymoutbu pancerniki i trans 
drtowce. Tak naraz zgromadziło się w tym 
Wroie ogromnie dużo wojennych okrętów, 
by główny obóz floty bojowej. laną flotę, 
Mcyainie przeznkczoną do obrony wybrzeży, 
„wWnież raczęto mobilizować. W Gibraltarze 
jzystąpiono do robót, mających na celu sam- 
secie cieśniny w chwili, gdy taki rozkaz na- 
«dzie z Londynu. Słowem, Anglia mobilizuje 
Tg swą morską potęgę, a stało się to na 
Mooy czwartkowej uchwały gabinetu, o której 
© więcej nie wiadomo. 
= _Po co ta mobilizacya? -— jest tedy zsgad- 
ab Niepodobna łączyć jej ze sprawą o Faszo- 
~ bo chociaż ona xie jest jeszcze zupełnie 


lstwiona, ale się znajduje na drodze ku po- 


kjowemu rozwiązaniu. Bismark mawiał, że 
edy o jakiejś kwestyi mocarstwa xaczyvają 
GldSząó swo zielone, błękitne, żółte i tax da- 
M Sięgi, można byó pewnym, ke ta kwestya 
u przestała być grcźoą. To spostrzeżenie jest 
„*Zawodnie trafae, bo spraw  zaostrzonych, 
„ploych katastrofa, dyplcmacya nigdy nie 
jg sie na łup jątrzącej dziennikarskiej kam- 
pij, Otóż w sprawie o Faszodę zarówno 
ME paryski jak londyński już ogłosiły zbiory 
„łów dyplomatycznych, pokazały światu to 
„rane żniwo, które bysajmniej nie świadczy 
„Wojowniczych zachciankach Francyi. Mini- 
% spraw zagranicznych Delcas:e nazwał ko- 
dora Msrchanda  „emisaryuszem oywiliza- 
AS, dając przez to cdrazn do zroznmiewia, że 
z prawy tego komandora nie uważa ra ruch 
„Olenny, skierowany przeciw Anglii. Jakoś w 
Qu kierunku prowadziła Francya rokowania, 
„Negając tylko pa zapewnienie jej wolnej że 
$ &i po Nim i jego dopływach w dolinie 
m e] Ghazal. Ostatecznie poleciła Marchando- 
h "yoofać się z Faszody, do której wyruszy- 
„JUż piechota anglo-egipska. To wezystko 
tw; zuje, że ta sprawa należy już do zała- 
lnych dyplomatycznie, a pomimo tego An- 
Ria zaczęła się zbroió w sposób wybitni» de- 
qlstracy ny, Dodać tu musimy, jako przypo- 
tiy nie, że w ostatnich czasach angielski mi- 
zy Hieks Beach, oraz dwaj wodzowie opo- 
PRZ lord Rosebery i Asquith w publicznych 
demówieniach komuś siarczyście grozili an- 
W ską potęgą, skutkami wyczerpania się oler- 
w Oboi brytańskiej, zapewnieniem w imieniu 
w g&o narodu, że Brytania nikomu nie po- 
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_ Anglia się zbroi. Czyni to nietylko w Eu- 
ple, ale i w swych aryatyckich koloniach. 
dkadra, stojąca w Ssangęyu, otrzymała roz- 


by szło o ksżdy inny naród, a nie o angielski, j stała się ona niebezpieczna i dla eur 
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który niə potrzebu'e aż takich kosztownych f:-| Rosyi, ponieważ między nią a turkiestańskiem 


jerwerków dla przekonania się o energii rządu. 

Jest jeszcza inne przypuszczenie. Kursuje 
po Losdynia pogłoska, że dyplomacya rosyjska 
przypomniała gabinetowi Satisburyego obowią- 
zek ustąpienia z Egiptu. Obowiąz:k ten opiera 
się na przyrzeczeniu, danem w r. 1892 przez 
gabinet Głladstona, śe skoro stosunki egipskie 
będą uporządkowane i Europejczykom w tym 
kreju nio rie będzie groziło, natenczas Anglia 
zakończy swą akcyę okupacyjną. Otók teras, 
odbywając podróż po Europie, zdołał br. Mu- 
rawjew przekonać gabinet paryski o tem, że 
można Anglii przypomnieć jej własne przyrza: 
czenie, 8 ponieważ gabinet bsrl:ński uztat 
w zasadzie, że wdrożenie tej akeyi jest uspra- 
wiedliwione, przeto odpowiednie oświadczenie 
złożyli w Londynie ambasadorowie Rosyi i 
Francyi. Jako odpowiedź na to nastąpiły przy- 
gotowania mobilizacyjne. - 

Notuiemy tę pogłoskę jako bardso rozpo- 
wszechnioną. Francys zdawsa używa sprawy 
egiprkiej jako karty, z której moża ragrać 
przeciw Avglii Nigdy jadnak na szryo mie po- 
ruszała tej kwestyi ras dłat+go, ża jast ona w 
pewnym związku x zaokupowatiem przez Fran- 
cyę Tunisu, a powtóra — śe kupzy i przemy” 
słowcy francuscy, mająny interesa w Egipole, 
ba dzo są radzi z okupacyi angielskiej. Ale dla 
przypodcbania się Rosyi ozsgoś nia zrobi rząd 
paryski, który w sprawach międzynarodowych 
wygląda tylko na filię petersburskiego! A d'a 
Rosyi jest we ksżłym rasie pośytessnem wpra- 
w:6 Anglię w kłopot, odwrócić jej oczy cd 
Chin. 

Tyle na razie można powiedzieć o powo- 
dach mobilizacyi angielskiej. Są one b:dź co 
bądź zagadkowe. Jednak wprost niepodobna 
przypuszczać, żeby się zaaosiło na wojnę, bo 
ona kosztowałaby więcej, niżby daó mogła. 


Kandydatura księcia Jerzego greckiego 
ra urząd jeneralnego guternatora Krety zuo- 
wu się pojawiła na politycznej arenie, a tym 
razem sułtan już podobno mie protestuje, co 
przypisują osobistemu wpływowi cesarza Wil- 
kelma. Zapewniają, że sprawę tę poruszył Lr. 
Murawjew w Wiedsiu, jako kwestyę obchodzącą 
blisko cesgrza rosyjskiego, który dał dynastyi 
greckiej odpowiednie przyrzeczenie. Zapewniają 
dalej, że dyplomacya austro-węgier*ka cswiad- 
czyła, iż wszystko zależy od sułtans: jeżeli on 
się zgoda ua ię kwidydsiurę, to cza będzie 
przyjęta. Otóż, jak donoszą z Konstantynopola, 
sułian się zgadza, lecz przy tej sposobności 
chce cos wytargować, mianowicie żąda wyra- 
źnych znaków swego zwierzchniotwa uad Kretą, 
a więc: określenia rocznego haraczu, zatrzyma: 
nia na wyspie bodaj małej zalogi tureckiej, za- 
chowania flagi tureckiej w portach i na bu- 
dynkach rządowya:, mianowazia jeneralnego 
gubernatora 1 gubernatorów prowinoyonalnych 
zawsze w porozumieniu z Portą itd. Zapawne 
te żądania będą po targach częściowo przyjęte i 
wtedy sprąwa kreteńska zejdzie z porządku 
dziennego. 


jeneraluem gubernatorstwem istnieja stały i 
dość ożywiony ruch handlowy i przejazd po: 
dróżnych koleją, utykającą o morze Kaspijskie. 
Do Anzowa wysłano lekarzy, którzy w TIa- 
dyach studyowali dżumę. Orzskli oni, że za- 
raza anzowska rółni się objawami od indyj- 
skiej dżumy i jest od niej złośliwsza. Ludzie 
mrą jak muchy po bardzo krótkich, ledz sbra. 
sznych cierpieniach. Chooba trwa zwykle Kil- 
ka godzin, a że podszas=śćej skóra zarażonego 
staje się podobna barwą do ziemi, przeto lud 
nazywa tę zarazę „czarną“. Walczyć z epidemią 
trudno, bo Anzów jest krajem górzystym, bez- 
drożnym, a przytem muzułmański lud tam- 
tejszy mia wpuszowa do swych dcmów ludzi 
innej wiary, a jaż zgrła zamyka przed nimi 
pokoje swych kobiet. Wozorajszy telegram z 
Petersburga doniósł, że rząd wysłał stam- 
tąd trzydziestu lekarzy i dziesięć lekurek do 
Samarkandu. Dziś rosyjskie dzienniki przy- 
niosły wiadomość, że cesarz Mikołaj pcle- 


mu udać się do Samarkanda z oddziałem Czer- 
wonego Krzyża i stanąć na czele akcyi sani- 
tarnej. Kiszlak ansvsowski szozelnie otoczono 
kordonem kozackim. Chodzi więc widocznie o 
zamkniecie zarazy w nawiedzionym przez nią 
kraju. Dzienniki rosyjskie wzywają ludność do 
przeds ęwz'ęcia środków ostrożnuści i do uni- 
kania paniki. s 


Ez 


= m 


—— — 


Uxłady. — Pronunciamento dr. G'abmayera. — 
Odznaczewie. 

Piszą nam z Wiednia, 2 listopada : 

Dotychczas układy pomiędzy -rządem a 
klubem młodoczeskim nie dopięty celu. Aqzkol- 
wiek pierwotna liczba postulatów młodooze- 
skich z 32 została zredakowana do 26, to prze- 
cień znajdują sią pomiędzy nisi iażie, które 
nie mogą być spełnione nagle, 8 nadto rząd 
widocznie obstaje przy warunku, Że glosowanie 
nad ugodą z Węgrami powinno wyprzedzić 
spełnienie postulatów. S pa 

Wskutek ewoluoyi, wielkich właścicieli 
wiernokonstytusyjaych tudzeż grawitujących 
około nich klubów Mauthnera i włoskiego, po- 
zycya gabinetu wobec, natarczywości pus.ula: 
towej niewątpliwie wzmocniła się. le trzy 
frakcye lewicy mogą dostarczyć tyle głosów, 
co kiub młodoczeski, a zatem równoważyć go 
w arytmatyce parliamiertagiej gdyby w klubie 


młodęczeskiego posłowie do lady państwa i 
do Sejmu tworzą calc. Ważne deczzye zale- 
żą od wspólnej uchwały wszystkich posłów 
obu kategoryi. W pierwszej wpływ dr. Kaizla 
i jego biiższych przyjaciół posiada przewagę. 
Natomiast posłowie sejmowi tworzą zastęp ra- 
dykalniejszy, niecierpliwy, nieobeznany do- 
kłańnie z tradaościami realaemi w Wiedniu, 
oszołomiony szumnymi frazesami, zwłaszcza 
dziennikarskimi, a nadto od dawna wdrożony w 
wstręt do odnowienia ugody z Węgrami. Mini- 
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opejskiej Ni emoów austryackich, to nie sztuka. Ale w 


interesie państwa taka zamiana byłaby ewoln- 
cya sgubną. Hr. Than wie to doskonale. To 
dostatecznie tłómaczy ociąganie się rządu w 
spałniesiu ` „postulatów“, o których zresztą 
przywódzey młedoczescy ciągla głośno zape- 
wniają, jak świeżo dr. Pacak, że to tylko „za- 
kuski*, po których przyjdą na s'ół dalsze po- 
: trawy postulatowe. Vaši 

Dziwnie przytem. wygląda solidarność 
| Pina soi parlamentarnej. Gdyby ona rzeczy - 
,wiście istniała, musiałaby przedewszystkiem u- 
RYZ i ściśle określić wszystkie Żądania 
'swoich organicznych części, zaprezentować je 
i rządowi za pośrednictwem swej komiryi parla- 
|menternej Tymczasem, komisya te w kryty- 
'eznych chwilach, jak terażniejsza, całkiem zni- 
ika z widowni, a rząd widzi się zmnszonym 
trsktować z każdą frakcyą z osobna. Hr. Taaff> 
w ostatnich latach swych rządów stawiał za- 
wsze warunek, że będzie przyjmować dezy- 
derata prawicy jedynie za pośrednictwem jej 
wspólnej parlamentarnej komisyi, która tym 


cil swemu ksewnemu ksiąciu Oldenburskie- | sposobem stawała się sitem, a zarazem aseku- 


racyą Od.. ognia dezyderatów spesyalnych. 
Gmach ten sztuczny wprawdzie, ale jednak 
możliwy, obalił właśnie ruch młodoczeski, 
strąoając z widowni klub staroezeski i sta- 
jąo pod hasłem „fara de se". Organizacya no- 
wej prawicy autonomicznej na podstawie adre- 
su br. Dzieduszyckiego mieła przywrócić da- 
wniejszy stan rzeczy. Widzimy jednak teraz, 
że to nie udało się wcale, bo klub młodoczeski 
postępuje zupełnie samodzielnie , domaga się 
wprawdzie od innych stronnictw większości 
bezwzględnego poparcia, ale układa się bezpo- 
średnio s rządem, nie poddając swych specyal- 
nych źądań pod ich rozpoznanie. 

Ewoluoyę wielkich właścicieli wierno- 
konstytucyjoych Świeżo na zebraniu w Mora- 
wie objaśniał jeden z wybitniejszych posłów 
tego grona, Tyrolczyk dr. Grabmsyer. Doma- 
ga on się „zmiesienia rozporządzeń językowych, 
utrrymeania jedności państwa, zachowania nie- 
mieckisgo stanu posiadania na wszystkich po- 
lach publicznego żyeia, odzyskania historyczne- 
|go, kulturalnego i ekonomicznego znaczenia i 
cdpowiedniego wpływu Niemoów na kiero- 
wnictwe państwowe. P. Grabmayer sięga 
zbyt daleko, a „qui trop embrasse, maletreint* 
(kto dużo obejmuje, mało ściska). Nadto, co do 
|oduowienia ugody z Węgrami, stawia waruaki 
przesadne, skoro nawet sprzeciwia się całkiem 
siusznyia przepisom projektów . ugodowyca "60 
do parytatyczności banku austryacko-węZi8r- 
| skiego. Gdyby istotnie p. Grabmsyer był wy- 
głosii definitywny program swego klubu, szsn- 
'so pariamentarnego odnowienia ugody spadly- 
by bardzo nisko. Jednakże są ważne powody, 
aby osobistych wynurzeń p. tłrabmayera nie 
uważać jako ostateczny program klubu wierno- 
konstytucyjnych wieikich właścicieli. 

Odznaczenie drów Poecha i Mayera, matki 
i przełożonej i ozterech Sióstr miłosierdzia, 
pomiędzy któremi, sądząc z nazwiska, znajdu- 
je się Poika, siostra Jamikowska, tuizieź do- 
zorczyni wdowy Hocheggsrowej, wywołało tu 


| postaci we Lwowie z pierwszaj połowy 19 wie- 
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świętego przymierza trzech moczrstw, podszaa 
którego przywrócono spokój w Europie, lecz 
był to spokój grobu. Od ocrasu do Gzasu_ sry- 
wały się ludy, atoli rewcluzya lipsowa przy- 
nioeła Francyi tylko jeszcze gorszą monarchię, 
nasze powstanie z r. 1831 zatopiono w morzu 
krwi, a w r. 1846 lud polski rzucł się na swo- 
ich naturalnych przywódców, niosących mu 
ideę woluośsi. Jeduak wolnosJiowa pojęcia do- 
magaly się delej swoich praw, a pie*wsue ha- 
sło do nowej gorąazki swobody wyszło z Rzy- 
mu. gdsie zacny kapłan a mądry polityk, pa- 
piet Pius IX nadał rczporzędzania koastytu- 
cyjne. Współczesna rycina przedstawia go sis- 
dzącego z księgą pt. „Lux et libertas“ w je- 
duej ręce, a druga rzusającego zapałki eksplo- 
du'ące pod stopy książąć i królów. Metternich 
gasi js, a Ludwik Filip strupalażnie między 
niemi tańczy, aby żadaej nie nadspteć. Jedną 
z tych zapałsk nadepiał nie oz, lesz jego mi- 
nistar Guizot, wskusek czego wybuchła rawo- 
lucya francuska z r. 1843, która obszliła tron 
Ludwika Filipa Ecko rewolmoyi odbiło się 
wnet w Kolonii, w Monachium, a 15 marca w 
Wiedniu, gdzie lud zmusił oesrza do usunię- 
cią Metternicha i nadanis swobód. W Berlinie 
wojsko stłamiło rush rewolucyjny, ale król sam 
ustąpił i spełnił żądania ludu; tax samo było 
we Włoszech. Tylko północ milorsła ge śnie, 
a oar Mikołaj mówił: „Z nami Bóg, narody pa- 
miętajaie o tem i strzeżcia się“. Leoz Bóg ca- 
ra Mikołaja był bogiem absolutyzmu. Carat 
dlatego tak nienawidził dążuośai konstytneyj" 
nych, bo wszędzie, gdzie zrywano kajdany, tam 
powstawało widmo Polski w cułaj swej pięknej 
szacie. Wreszcie przyszła chwila, kiedy hufue 
Paszkiewicza przekroczyły grenicę węgierską 1 
wziąwszy udział w bitwie pod Vilagos, spełniły 
w części przepowiednię Napoleona, żs Earopa 
będzie albo republikańską albo kozacką. 
Podczas tej burzy z roku 1848, która bądź 
eo bądź orzeźwiła przynajmniej powietrze, 
Lwów zaznaczył się również piękuymi głoska- 
mi w historyi i w tej chwili stał sią fak*ycznie 
dls kraju stolicą, w której zaczęła się skupiać 
wszelka myśl polityczna. O rewolnoyi wiedeń- 
skiej dowiedziano sę we Liwswie 18 marca. 
Ludzie doświadozsui w sztola spisku postano- 
wili wystąrió w obe3 otsarza odrsru z kon- 
kretnemi żądaniami, W mieszkaniu Franciszką 
bmolki zbierała się gromadka energicznych, 
przejątych duchem wolncsoi ludsi, których 
gźową i ręką byli Smolka i Ziemiałkowski, 
wykonawcą zeń piórem Jan Dobrzański. Dio: 
żono təm adres do Gesarza, 4 trasom dodać, $s 
wówczas tylko Głalicya i Węgry zdobyły się 
na jasno określone posimiaty, podszas giy np. 
Wiedeń do 26 kwietma nad nimi się namrślał. 
Otóż żądano zabezpieczona praw narodowych, 
oddzielnej administracyi, sejmu, zniesienia oen- 
zury i poddaństwa, zaprowadzsnia gwarłiyi na- 
rodowej, amnestyi dia więźniów politycznych, 
reformy sądownictwa itd. Daia 19 merca, w 
piękcy pogodny dzień zsbrało się owe g-ono 
w domu krawca Tomasza Kulozyaxriego. Kaul- 
czycki była to jedne z najrpmpatyczniejszych 


wohodzić sobie w drogę. Wkrótce po ster Kaizl przedwozoraj ponownie wyjechał do i ołach najwyższe zadowolenie . . rg 

* gab grcżbach słownych zaczęło się grożenie | 4-1 4 Pragi, prawdopodobnie w tym celu, aby udo- je dole = Galida. z Ui di głóśno ac nm m TAU tic > p 
: Pomocą mobilizacyi ca'ej Hoty. . _ |. Morowa zaraza — dźuma indyjska, ozy |bruchać ten radykalniejszy zestęp posłów mło- | non i wynsgrodzi zasługę i odwagę cywilną | nie jedynego podówozas pisma w Galicyi Ty. 
i | p, Niektóre dsienniki, zwłaszcza niemieckie, | jaka inna — tego jeszoze nie zbadali .ekurze — |doozazkich, którzy swe mandaty zawdzięczają | tych osób. Pierwsze medale srebrne utworzo- godnika mód, w którem pojawialy się takka ar- 
hpo PUszozają, że ta mobilizacya jest tylko de- wybuchła w rosyjskich posiadłościach w Azyi namię:nej walce, podjętej mianowicie prze nego z powodu tragiczaej Śmierci cesarzowej tykaiy antec» i naukowe. W ten sposób wy- 

: a" Lstracyą, może trochę skierowaną pod adre- | Srodkowej. Dotkuięta zarazą miejsco WOŚĆ us- |ciwko teoryi dr. Kuegera O „zbieraniu okru: Elebiety ordoru nie mogły być rozdane w spo- |ksziaioii u siebie oale pokolenie apade | 
je "e Francyi i jej sojuszniczki Rosyi, głównie | zywa się „kisziakiem* (okręgiem) Auzowskim, |szyn pod stołom*, którym zatem nie latwo sób godniejszy. gdyż w jego redakcyi pracowali ludzie, jak 
5 ak pod adresem własnego narodu, który | odległym o 200 kilometrów na wsohód od sto- | oswoić się z nową taktyką „eiapową*, będącą POWIE Boisyak,,.edneska.. Boi, Didi A; Dos 
í „ba było uspokoić PORE c premis do | licy zmia bz reraię W sy ay ią mi grunale rzeczy pwp ciągiem aye L ó wr i8 4 ö brzański. ; Dom jego jako najpopularniejszy wa 
„dy o prava brytańskie. Naród był oburzo- | ozy z Bucharą, będącą w wassalnym stosanku |tak namiętnie potępianej dawnej iaktyki „o: > + ma ba | x 

A R, a. w ohorili, gdy po olbrzymich wy- |do Rosyi, a więc między nią a Auzowem nie | kruszyn“, AE WOW 3 P Lwowie wybrano sa podpisxais tego aku, któ 


ach rozbito państwo dorwiszów, zjawiła się 
jlhoya na angielskiej drodze, a gabinet Sa- 
Paryego zamiast odrazu rzucić ulumatum, 
dał się w rokowania i w targi, przyrzakejąo 


ma stale strzeżonej granicy. Między Buchazą 
zaś a emiratem afgańskim, za któryin juś znaj- 
dują się Iadye, nigdy mie było takich urzą- 
dzeń granicznych, jakie istnieją w Europie. 


| Blowem, w obozie młodcczeskim piętrzą 
się trudności. Z drugiej strony nie wolno za- 
poininać, że hr. Tanffo w Ciągu ll lat wyczer- 
pał zasób koncesyi, któremi mogł jedusó sob:e 


| młodoczeskim uzyskai przewagę prąd radyka|- | 
no-postulatowy. W osgazizacyi stronnictwa 
i 


Pod tym tytułem miał wozoraj dr. Osta- 
szewski-Barański, znany badacz przeszłości Pol- 
Ski z doby ostataiej, odczyt w ratuszu, w któ- 
rya to odczycie cp:sał udział Lwowa w ruchu 


ry miał zad:cydować O przysz'ojai kraa Laid 
zebrał się dumnie, podpisywano adres tys:ąCA- 
mi. Byia to chwila wielkiej radości i ha'mowi 
wszystkich stanów. Rząd xzaaiepokojony u0:e' 


; - | z kai się do półśrodzó iak i „łowa! wy- 
rę PN Pstwa. Naród widzial w tem dowód ślama- Nie dziwno tedy, że dtum, panająJa Jaś trze- | w Radzie państwa głosy Czeskie b:z wywoły- |rewcluczjnym w r. 1048. wolak di dok” poło kr IB, ka Mi 
4 W ossi gabinetn, wigo aby go uspokoić, zro- joi rok w Indyach, w koń u się pizedosiała do | wania rozpacziiwego i soldarnego oporu Niem- Bæl:gənt przypomniał najprzód, jak po | tzw murowanym moście, wskatek czego jadzak 
4 dan tę demonstracyę mobilizacyjną. To tłó- | Afganistanu, z niego do Buchary, a teraz |ców. Zamienić stacowozą i solidarną Opozy- | czasach wieikiej rewolucyi franouskiej i pano- tylko częś publiczności da'a się odciągnąć, 
s _ enie niemieckie byłoby może trafae, gdy- | wkroczyła na rosyjskie ziemie. Od tej chwili | oyẹ Czechów na równie sohdacną opozycyę | wania Napoleona nastał Ozas taw. restąuracyi Wojsko w obawie rosruchów zajęło w mieście 
2 b, 1a ea p i SEZ = faisan, z a nm sz KĘ m a a i m A OV ia zain D BL CA na papy m p Se i I M 
ł = Ta pe 2 . 

| DO BRE ZI ARNO spojrzenie Witolda mówiło: Ty wiesz — oczy | cicho i chłodno, oświecały go olbrzymie świe- | było, a dzisiaj jej widok znowu to marzenie] — Pod tym wzglęłem? — powtórzył — 
qr e Isy tema nie przeczyły swem pelao m wyrzutu czmibi przysłonięte wrorzystę gåZg, muzyką wzbudził |! Dk ozyżby pod innym zmienia Bę pani tak bar: 
p POWIEŚĆ ! wyrazem, Po sekundzie takiego niemego poro- | dochodziła doń tylko jakąś pieszczoą tonów, Głcśniejszy akord muzyki silniejszym od- |dso? Nie rądziłbym — dodał przypatrując się 
A z j zamienia, Witold nachylil sẹ lekko ku panija Iza orula się smutną i przygaębioną. Pełnym | dźwiękiem przedarł się do pokoju i zadnmana | jej uważnie. 
4 — prso Ilnickiej i głosem, w którym przobijała się | znużenia ruchem złożyja główkę na peduszkach | lza roschyliła powieki. Spost”zegłszy że ktoś|j — Ależ panie — zawołała — ja jestem in- 
A A LC EE powna m qkkość i vkliwość, rzekł: l vi beed i w tej ne węól leżące] postawie | stoi w drzwiach podniosła głowę i spojrzała |ną osobą, tak ianą, że „dy tamts, którą byłam 
4 nów > — Jeżeli pani kiedy, na drodze swojego áy- | Przymknęia oczy. Myśl J?) odbugła tax dale-|na niego. Widocznie w pierwszej chwili nie|w dawnych czasach, sieje w myśli przedemzą, 
e : (Ciąg dalacy). „ | cia spotka istotę, która  basdsiej cdemnie| ko cd miejsos, w kióem jej osoba przebywała, | aowierzała własnym oczom, bo nachyliła się| nie poznaję jej prawie. -~ - Aa, 
w Va Witold mówił dotąd nie patrząc na nią: cierpiała, powieda jej pani w mojóia imieniu, >È Sama sobie z tej cdległusai sprawy nie zda- patrząc uważniej, RA  nmieruchomie stojącą] — To może pani nie poznaje przyjaciół 
e kę z nie doczekawszy się odpowiedzi, której | sę miarą miłości, jaką się udezuwało, jest | wała. Nigdy też nia zdał sobie z tego sprawy] męską postać i nagle zarweła się z miejsca, | z dawnych ozasów ? 

PO ty 3° spodziewał i nie żądał może, a której czesto cierpienie, kióre się zadaje — a gło-|Mętczyzua oparty od dłuższego juk czasu o|oaia  rozpromieniona i krzyknęła : — Zachowałam pamięć coza — odrzekła 
© p, przecież brakło, spojrzał na nią i po raz; śniej, tenem swobodnego światowca — żegaam drzwi saloniku, który jakiemó zachwyconem| — Pan Ssweryn! iartobliiwie — i paimięć seroa — dodala tak 
pa EET odkąd ją znał, przyjrzał jej się | panią — dodał, głęboko się przed nią po-|OŁY zdziwionem wejrzeniem jej wiotką, niciu Ten głos tak szczerze redosny, taki słod- | serdecznie, ke powiedzenie jej mogące łatwo 

8. 


chomą postać obejmywał. Na klasycznie pię” 
knych kształtach cudnie się drapowały miękkie 
i dłagie fałdy różowej aksamitnej sukari za- 
kończonej u wycięcia Szeroką  brylantową 
wstążką, Ł:będzią szyję okalaio kiika sznurów 
olbrzymich pereł od których spadał na marmu- 
rowy gors 1 ramiona istny dsszcz brylantów. 
Podobny dyadem zdobił je) ciemne włosy. — 


ki, młody 1 świeży zapukał od razu do serca | uchodzić za zalotne, przestawało niem być 
Seweryna siłą dawnyca wspomuień. zupełnie. 
Podnosząc do ust rączki, które w jego| — I piękność oczu takie — dodał Sswe- 
dłoniach spoczęły, rzekł: ryn. — Ale niechie i mnie będzie wolno za- 
— Widocznie, mój instynkt był pewniej- | dać pani ohcó jedno pytanie, a mianowicie, 
szym, od wiadomości Mro, która mnie zape-|czy w szeregu dni, pełnych zabaw, z jakich 
wniała że pani tu dziś nie będzie. się żcie pani składa, jest CZASAMI jaka wolna 
— Bo rzeczywiście być nie miałam. chwila którą by pani mogła poświęcić staremu 


$ . 
aya cło niob brzmiały wesołe tony roz- 
à kosza8g0 walca. 

Po odejściu Witolda, który nie czekając 
‘na jej odpowiedź, splesznym oddahł się kro- 
kiem, pani Ilnicke, Spragn'on« za ohwilą sa- 
motności, wysunęła się 8 sali balowej, a zza. 
jąc rczkład apartamentó % Trockich, skierowaia 


ta Osy pani wie, še od czacu, gdy miałem 
ta yt być pani przedstawionym, rozmawiam 
ią po raz pierwszy © | | 
1. A mofe i ostatni. Kiedy pan wyjeżdża — 
pa, obcąc złagodzić pewrą szorstkośó 


~ Szkoda. 


tu Wątpię. Zdaje mi się, że trudno byłoby ;)80 1 kroki w stronę małego valoniku, w któ- Ale nie tym blaskiem zimnych kamieni za- | — Ale kiedy paa przyjechał? skąd? na jak | przyjacielowi? Wracam z dzikich trochę kra- 
= się porczumieć. ihm ro kiedy jedna część towarzystwa by- ohwycały się oczy patrsęcego, jeno ideelną |diugo? — pytała z uśmiechem okraszującym |jów i muszą powoli ouywajaó się z ludźmi, 
E Dlaczego? Aoda. i a druga wW sali balcwej tań- pięknoś ją kobiety, ksórej szuxają?, doszedł aż |jej usta z sz jasrego uradowania. Czy jest jaki dzień, jaka godzina o któ. 


t lacy! 
Bo pan — rzekła, paćrząc mu bystro w R anio nikogo nio zastanie. 


I rzeczywiście, salenik był pusty a gwar 


tuta] a me spodziewał się może, tak idealnie 
P'ętLej znależć. Mimo stroju, klejnotów, odna 
iaxsi w tej daw:e wieikiego Swiata dziewczynkę 
widywaną przed laty a na iej twareyczoa tak 
poważnej w swem uspienin Czy zadumie ten 
SAD cichy, nie dający się słowami określić wy- 
TAK CZYdUw), dzieClęcej niema. duszy. Pamięcią 
przebiegł różne fazy życia w jakich ją spoty- 
zał i przypomniał Sobie, że kiedys — dawno — 


— Kiedy? przed paru godzinami. — Skąd? rej przyszedłszy do pani można mieó nadzieję, 
zu Japonii. — Na jak długo? Na wieki mote. > rem agree nD pani i nie wpadnie na 
ag HE „, __| bufiec jej wielbicieli i S 
nA y i toi naie Amiygo. dia | — Wielbicieli — odrzekła uśmiechając się 
wspomnienie, śe dawnymi Czasy w ten spo be, s | ` 
sób zwykł zawsze odpowiadąó na mnogość jej Iza — mem malc, ale wiele osób które poczu 
pytań Á ù gose J vaa heas obowiązku nudzenia mnie bsrdzo 
e , |dażo, jednakowoż, najczęściej jestem samą i 
— Z» pani lubłaś od rszu wszystko wie- wolną od 1 do 4, aria Gzwariku, piątka. 
dzieć ? — O! pamiętam i widzę še się pani| — S-boty, niedzieli i reszty dni — przer- 
bio nie zmieniła. | wał jej wesoło Siewski — a śe jutro środa, 
— Pod tjin względem, tò może nie zupełnie, | pani zaś nie miała czasu dnia tego uprzejmem 
ohociaz Mro twierdzi, że dawniej sto pytań |oprócz poprzedzić, czy wolao mi być r... 
zadawałam jej od raZu, œ że teraz juk mi dsie-| — Ależ oczywiście. Bardzo proszę. 


!asięó wystarcza. (Ciąg dalszy nastąpi). 


*y — musi mieó dużo zawiści u SARE 
n, A ja jej nie mam wcale, możaidużo okru- 
k twa, k ani troszkę, ani cdrobinę lito- | nooy balowej dochodeit doń tylko dyskretuy- 
w — W glosie jej ocś wibrowalo, czem się | mi tony. Chodziła ze spuszczoną glową po po- 
(„Wł nagle tak poruszony, że oczy rpuścii, | koju, pod wrażeniem, jskie ne niej zrobiło po- 
ie widziała, że mu łzami zaszły. snan'e j spotkanie Witoida. 
| |, Litości! — powtórzył — litos il Może jej Pewtarzając sobie jego ostatnia slowa, 
e nademną nie misno, może cierpię...| wi.cej do Laury niż do niej powiedziane py- r 
i X Palom — poprawił żywo — tak bar- | tala siebie czy one dla niej będą pociechą ozy | my ŝli jego czy serca ġo: sle z nią złączone by- 
| „te. By 4 iż też tylko jedzą goryczą w.ęosj ? ,  |ljr- dawno temu, rspowne kiedy mógł jeszcze 
łk Za prmviałeś pan spy'a6 „Pleb'e, czy Bied: a Laure ! tzspnęłą i z giębokiem Posizyć, & oną jakie$ niejasne 4 tak jednak 
“ Ciebie ktoś bardziej nie cierpał jeszcze... westchnieniem usisdła nw niskiej ctolaance, trwala merzenie w sercu jego wzbudza, śe 
eras patrzyli sob e prosto w cozy i gdy gtojącej pod rczłożystą palmą. W pokoju było Jeszcze o niom pamięta... Tak już dawno to 


21 


ac ozycyą groźną: na placu Merysokim i Św. 
a staa piechota, kolo dzisiejszego pałacu 
Soki senl artylerya, a koło dzisiejszego hc- 
tela Żorża kawalerya. Po podpisaniu adresu 
deputacys, złożona z 40 obywateli z ka. Lec- 
nem Sapiehą na czele udala się czwórkami do 
gubernatora Stadiona, a za nią szedł masą lud. 
Stadion przyjął depatacyę życzliwie Kiedy ks. 
Sapieha zaczął mówić po francusku, odeswa 
sią jeden z mieszczan: „Prosimy po polsku 
jako pierwszy wyraz f-ktycznej konstytuoyi". 
Stadion zgodził się na wszystkie łądania, za- 
powiedział, że pozwoli na organ'zacyę gwardyj, 
wypuszczenie więżniów, a potem wyszedł z de- 
putacyą na balkon i zapswnił lud, że jeżeli 
tylko spokój panować będzie, to on poszla do 
Wiednia jak najprzychylniejsze sprawozdanie. 
Wśród zebranego tłumu wybuchały ckrzyki na 
Cześć Stadiona i deputacyi. Pewna częś mie- 
szczan udała się ra zeswo'seriem gubernatora 
do więwienia Maryi Magdaleuy i uwolniła 
zamkniętych tam wiczniów stanu. W tryumfie 
niesiono ich na rękach i rzucano im kwiaty 
pod stopy. Wieczorem całe miasto illuminowa- 
no i dopiero po północy wszystko się uspoko- 
iło. Jedną tylko koncesyę zrobiono w tym dniu 
dla rządu : zaniechano w teatrre przedstawienia 
„Wiśliczanek *, gdyż rząd obawiał się, aby z 
tej okazyi nie przyszło do rozruchów. Przad- 
stawienie to odbyło się dopiero 20 go marca. 
Znienawidzecti we Lwowie ludzie wynosili się 
s miastą cichaczem i tak wyniósł się Sacher 


Masoch, oraz bumistrz Festenburg, ten, które- | 


T 


Że 
a Z ZA 
— m ŘŘĖŮ 


a a a M a T T a BORA * z dnia 4 kistopada 1898. 


rządu. To też trafnie akr»ślono jego zadanie, do 12-tej stały junk w płomieniach ratusz, 
mówiąc, że sejm ów „prosił zawsze o to, cze- |teatr stary, akademia” wraz z biblioteką, gi- 
go nie dostsł. a dziękował za to, O Go nie pro- | mnazyum, azkoła techniczna. dom Rady Naro- 
sil“. Zdrowy instynkt narodu odwrócił się od į dowej i kilka kamienie. Mimo wywieszenia 
tego sejmu, k'óry wkrótce nuzuał sam siebie białej chorągwi trwało bombardowanie do !, 
niekompetentvym. Wówozas Stadion rozdmu- | do pierwszej. Rzucono na miasto według urzą- 
chał kwestyę ruską i zwołał przeciw Radzie ' dzonych notat 648 pocisków; zabito zaś 78; 
narodowej Radę ruską it zw. Żiemiaństwo, | ludzi (w tej liczbie 21 kobiet i 8 dziec) i ra- 
złożone s nozciwych obywateli, w których gu- | niono 66 osób. Liczba ta jednak była nieza- 
bernator wmówił, że Rada narodowa propaguje | wrdnie większą, gdyż współczesni świadkowie 
komunizm. Spraw t. zw. Beiratu Stadiona ; mówią, iż np. rannych było 200, lecz kryli się 
broniła Gazeta Lwowska  Ziemisństwa Polska | oni przed rozjuszonem i pijanom wojskiem. 


spraw ruskich Zorja. Ofiarami padali głównie rzemieślnicy, akade- 
Obok gwardyi narodowej, która była, mioy i emigranci. 
ukochanem dzieskiem Lwowa, zajmowano się | Wysłano do Hammersteina deputacyę 


wówczas takż» gorąco wyborami do sejmu z prośbą, aby miał litość nad miastem, Wa- 
wiedeńskiego. Wypadkiem była także rocznica | runki kapitulacyi były ubliżające i nieuzssa- 
śmierci Wiśniowskiego, stórej obohodu ohciał ; dnione. Rozwiązano legię akademicką, gwardyi 
zakazać Hammerstein, jenerał załogi lwowakiej, | odebrano odznaki. Pomimo podpisania kapitu- 
lecz ostętecznie obchód ów się odbył 31 lipca. lacyi, żołnierze gospodarowali we Lwowie jak 
Enturyazm wywołał także przyjazd Bema i jw zdobytem mieście. Strzelano do spokojnych 
Dwernickiego. Dnia 7 września odbył się prze- ludzi o zakład, strzelano do tych, którzy usiło: 
gląd gwardyi narodowej na placu Św. Jerzego wali gasić pożar, tak, że wszelki ratunek od 
w obec Dwernickiego. Weteran polski na ognia był niemośliwym. Z akademii wyniesiono 
widok gwardyi konnej wsią lancę i pokszy- wszystkie książki, a żołnierze sprzedawali je 
wał jak się dawniej tẹ bronią robiło, a wtedy za kieliszek wódki, ze cygaro. Sam Hammer- 
gwardya zaśpiewała mu: „Grzmią pod Storz- stein, obrażony przemową deputacyi akademi- 
kiem armaty“. okiej, wołał: „Haut zn! Haut zu!” i płavował 

Wybrano. wtedy także pierwszą radę akademików, wieczorem zaś objekdżał biwaku- 
miejską z wolaych wyborów, której prezy” | į jące po ulicach bataliony i odczytywał im ra- 
dentem był Michał Gnoińsk'. Grozą przejmują” 'dosną wieść: Wiedeń wzięty przez Windisch- 


ce wrażenie wywarło samobójstwo podpułko- 
wnika Gigi, który 31 lipca usiłował podbu- 


go podejrzywano o sratański pomysł polania į rzyć żołnierzy do rzucenia się na lud, spieszą: 


zwłok Wiśniowskiego i Kapuścińskiego niega- 
szonem wapnem. Porządek w mieście utrzymy- 
wał żywioł obywatelski. Na uniwersytecie za- 
ciągała wartą młodzież, która uformowała 4 
kompanie gwardyi narodowej pod dowództwem 
profesorów. 


Wnet się jednak pokazało, że radość by- | 


ła zawczesna | wiara zawielka. W nocy z 20 
na 21 marca rozlepiono na murach miasta dwa 
plakaty: jeden krótki ze strony obywateli: 
„Kto się dopuści nieporządku, ten jest zdrajcą 
kraju“ 
chciał drażnić ludnośė. zabraniał schodzenia się, 
stawania na ulicach itp. Taka prowokacyjna 
po prostu odezwa irytowała ludzi. Na domiar 
złego rozpuścił ktos pogłoskę, że rząd nie, 


i drugi ze strony rządu, który jakby, 


prred śledztwem odebrał sobie życie. R 


i Rady narodowej, Abiahama Kohna, 
i struli 
| tycznych. 


$o o wielkich rozruchach, 


tzowi zdobycia miasta 


cy na mcg łę Wiśniowskiego a potem z obawy 
Również 
wstrząsającym wypadkiem była śmieró oxłonka 
którego 
jego współwyznawcy z pobudek poli- 


Tymczasem z Wiednia nadeszły wiadomo- 
o zamordowaniu 
|rrzez lud hr. Latonra, o uprowadzeniu CeBATZA 
|przez kamaryllę, o poruczeniu Windischgrae- 
— a przytem także o 
obradach sejmu wiedeńskiego, któremu prze- 


graetza W nocy z dnia 2go na 3go listopada 
spadł rzęsisty deszcz, jakby chcąs obmyć wiel- 
ką plemę krwi i dopemódz akoy: ratujących. 
Wbrew przyrzeczeniom, Hemmerstein na. 
zajutrz ogłosił miasto jako będące w stanie 
oblężenia, rozwiązał kluby, ogłosił sądy do- 
raźne, stłumił prasę, z której jako jedyne źró- 
dło informacyi pozostała Gazeta Lwowska. Na: 


"stało 10 lecie bezprzykładnego ucisku za rzą- 


dów Bacha 

„Na zakończenie swego odczytu dał prele- 
gent w podniosłych słowach wyraz czci dla 
ówozeanego obywatelstwa lwowskiego. Lioznie 
zgromadzona publiezność hucznymi oklaskami 
, zesolidaryzowała się z temi słowami, dziękując 
'zarązom prelegentowi za piękny odczyt. 


| 


chce dopuśció do formowania gwardyi i że | 


podburza chłopów do ponowienia rzezi z roku: 
1846. Pogłoski te powstały niezawodnie ze 
źródła mętnego, mającego stosunki z policyą. 

Daja 21 marca odbywało się w kościele Domi- 
nikańskim nabożeństwo za poległych podczas; 
walki 13 marca we Wiedniu. Pod temi wraże: 
niami lud zaczął się skupiać i niepokoić Była: 
to chwila — powiada Smolka — w któ.ej ka- j 
tastrofa wisiała na włosku. Jedno brzęknięcie : 
szablą, jedno Bieos'rożne wyrwanie się konia, 
mogło wywołaó zaburzenia. 
tale postanowili utworzyć lokalny komitet pa | 
rządu. Komitet ten, którego prezesem byl 
Dobrzański, zgromadził się w ratuszu i ztą 
nazwano go komitetem ratnszowym. Dobrzań- | 
ski zdał przewodnictwo Dzierzkowskiemu i 
udał się między wzburzone tłumy ludu, który 
powtarzał sobie z ust do ust straszną _pogłoskę 
o uadciąganiu akłopstwa i domagał się broni. 
Jak mógł uspokajał D brzański lad, a kiedy 
stanął koło uniwersytstu, (gdzie dziś stoi Dom 
Narodny), trafil na uroczystą scenę, kiedy a- 
kademicy w obscności 
wierność cesarzowi Ferdynandowi. Zdawało 
mū się, ża to jest zapowiedź faktu, który serce 
każdego Polaka uzosi w nadsiemskie sfery, 
zdawało mu się, że nadzieje nsrcdu są urze-; 


czywistnione, — i ten człowiek, który trzy | 


dni oka nie zmrużył, ostatkiem głosu zawołał: 


„Polska w dawnych granicach!“ i padł zem- 


dlony. Zaniesiono go do domu i to odciągnęło 
lud od arsenału. Po kilku godzinach Dobrzań- 
ski był znowu na czela ludu i z nową oner- 
gią utrzymywał w nim karność. 

Tymczasem komitet ratuszowy zastaną- 
wiał się nad swoim stosunkiem do rządu. Po- 
stanowiono zawiadomić go w drodza legalnej o ' 
zawiązaniu się komitetu i prosić o sankoyę Ale; 
burmistrz cówiadczył, że bie uznaje kcmitetu. 
Dzierzkowski apelował do gubernatora. ale Sta- 
dion rczwiąz:ł komitet, W ten sposób pozbawił się | 


rząd najdzielniejrzego sprzymierzeńca w utrzy- | 


mywaniu porządku w mieśc e. Ponieważ zapa- 
dia była uchwałe, aby trzymać się drogi legal- * 
nej, Dzierzkowski roxpuśnił komitet, o0 na lud ' 
przygnębiająco oddziałuło. Dnie 22, 23 i 24 
marca przeszły cicho i ponuro. 


istnieó, gdyż zorganizował się w 
która miała przedłożyć adres kraju cesarzowi. 
Adres ten, jeden z na'piękniejszych aktów pol- 


nego wzburzenia umysłów. 

Deputacya znalazła się we Wiedniu wśród j 
najkorzystniejszych warunków. Witano ją z nie- 
słychanym zapałem. Lud rzucał jej pod stopy 
garściami kwiaty, a cesarz sypał jej garście 
obietnic, zdolne zawrócić najtęższe umysły. 
Aroyksiątę Jan nazwał rozbiór Poleki nietylko 
grzechem ale błędem, a w urzędowej Wiener 
Zig pojawiły się artykuły sympatyczne dla Po- 
Jazów. Równocześnie jednak, gdy się druko- 
wały te artykuły, drukowano dla Stadiona taj- 
ną instrukcyę, jak ma rozwiąrać kwestyę pań- 
szczyzny w Galicyi w ten sposób, aby między 
szlachtę a lud rzució zarzewie jątrzenia. Wre- 
szeie zaczęto rozumieć, że rząd tylko pod grozą 
rewolucyi robi słodkie nadzieje i że Stadion 
mimo pozoru liberalizmu nie dorósł do zadania 
chwili. Nasuwała się kwestya, aby stworzyć 
takie ciało, któreby z jednej strony kontrolo- 
walo rząd, a z drugiej doradzało krajowi, Go 
ma w danych warunkach robió. W ten sposób 
z komitetu ratuszowego powstała Rada Naro- 
dowa, której organem było pismo p t. Rada 
Narodowa później Gazeta Narodowa, P etwszym 
krokiem Rady Narodowej było wezwanie do 
cbywateli, aby uprzedzili rząd i dsarowali 
pańszczyznę. Była to bezwątpienia kwsstya 
najdrażliwsza i najbardziej sięgająca w finan- 
sowe stosunki. Mimo to wielka liczba obywa- 
teli na pierwszy odgłos w tej chwili wystąpiła 
z zupełnem zniesieniem poddaństwa bez ża- 
dnego odszkodowania. Między pierwszymi byli 
ks. Adam Czartoryski i hr. Włodzimierz Dzie- 
duszycki. 

Ponieważ  konstytucya 
asla właśnie w życie, Stadion nie mógł już 
rozwiązać Rady narodowej. Dla przeciwdziała- 
nia jej powadze zwołał tedy t. zw. sejm postu- 

owy. Była to karykatura parlamentu, złożo- 
m z brabiów, książąt, baronów, wyższych du- 
a A i urzędników. Działalność tego sej- 
był ford za skrępowana, gdyż wolno mu 
„e ” Przyjwować do wiadomości wnioski , 


AED DA CA 


Wówozas obywa- | 


| wodniozył Smolka, 


Doniesienia o postępach arizii, oblegają-; 
cej Wiedeń, oddziaływały rozeuchwalają1o. na | 
wojsko, skoncentrowane we Liwowie — obja | 
wisio ono na każdym kroku chęć wywołania ' 
awantur. Dnia 1 listopada otrzymał Hammer- | 


sz Tyke 


W żargonie teatralnym cznacza ten wy- 


łstein przez kurjera wiadomość, że Wiedeń z0- raz opłatę, jaką otrzymują aktorzy od każdego 
| stanie dziś wzięty. W tej chwili oały jego ton ` występu, niezależnie od pensyi, jaką pobierają. 
jw postępowaniu smienił się. Zbliżał się właśnie Przeciwko temu nter“, 


które z F:anoyi rospo- 
'drień zadusz:k. Jenerał gwardyi. Wybrano- ; wszechniło się po całej Europie, a temsamem 
ze zaręczył sa utrzymanie porządku w mie- iu nas, stanowczo wystąpił ainra id 
cie. Na to Hammerstein odrzekł, że i wojsko DASZ dramaturg i wielki znawca sztuki p. 

ma swoich zmarłych a on nie może zabronić simierz Zalewski, utrzymując, że przynoszą A 
gromadzić się żołnierzom po ulicach. Wybra- usgozerbek sztuce dramatycznej, a nawet ją za- 
nowski zarządził patrole gwardyi i czuwał nad bijsją. Doskonałe jego wywody powtarzamy w 
spokojem w mieście. W tem doniesiono, że ja- całości, nadmieniając dlą rrorumienie rzeczy, 
oyś artylerzyści napadli na gwardzistę. Stało że nowa dyrekcya teatrów rsądowych w War- 
się to na rogu dzisiejszej ulicy Kurkowej — . szawie zniosią owo „isu“, a woieliła je do pen- 


"i ' tsm porąbano szublami owego gwardzistę, był syi, tak że każdy z artystów ma obeonie 


(zaś nim Nawrocki czeladnik krawiecki. Wy- í większą pensyę, ale nie pobiera osobnej opłaty 


| branowski na czele deputaeyi udał się znów od każdego występu. 


do Hąmmersteina z prośbą o ukaranie winnych. Bardzo doniosłego znaczenia dla sztuki, 
H*:mmerstein przyjął ją dość grzecznie, i po-. choć pozornie tylko wewnętrunych i materyal- 
zwolił obejrzeć koszary w oelu wyszukania nych stron teatru dotyczy — pisze p. Zalewski 


S'ad'ona przysięgali 


kwietniowa we- | 


winowajców. Tem jednsk nie dopuszczono ich, 
a kiedy opusrozali obóz, ujrzeli wycelowane 
na miasto armaty i stojących prsy nich 
ścłnierzy z zapalonymi lontami. 

Wkrótce potem — a było to około: 10- -j 


! — jest zmieniony systemat wynagrodzenia £r- 


tystów przez zniesienis tak zwanego „fou“, — 
oplaty za dzienny wyżttąp. Posornie, powtarzam, 
' chodzi tu tylko o materyalne stosunki, które 
równie dla publiczności jak i krytyki powiany 


rano — zagrzmiały trzy strzały armatnie bez zoatać obojątnemi, W> rzeczywistości jedaak 


żadnego widocznego powodu. 


udał się znowu do Hsmmersteina, który mu 


|rzekł, że to są tylko sygnały alarmowe. „W ta- | 
— nierzozęsne „fau“ tyle złego narobiło naszemu 


Na to Hammerstein dał teatrowi | Ilek to razy skarżył się na nie nie: 


| 
| 


kim razie dlaczego strzeleją kartaczami ?“ 
pytał  Wybranowski. 
wymijającą odpowiedź, że 10-ta kompania gwar- 


|dyi narodowej zajęła na placu franciszkańskim | 


wyzywające stanowisko. Kiedy apelacya do na- 


miestnika Zaleskiego również nie przyniosła | 
rezultatu, Wybranowski rozpuścił gwardyę a | „fon“ w teatrze wymyślił — powtarzał on ose- | podkładem komicznym, jak dramatycznym, i 


Í 


znaczenia dla biegu repertuaru i obsady ról, a 
wię: i dla sztnki samej bardzo stanowcza. To 


boszczyk Grudowski, prezez dyrekcpi teatrów, 
i którego wprawdzie nikt o znawstwo sztuki po- 


mawiać nie mógł, ale też i zdolności admini- jsłuszniejszem prawem talentu i pracy 
stracyjnych trudno mu było saprzeczyć. Kto repertuaru ról charaktecystycznych równie z 


wetowaną, bo NE. aa: m ficu Msrysckim i Sw! madu, To też trafaia ckrrślono jego wadanie,pdo Tta stały juk w płomieniach rataśs, |wstowaną, bo ich 4 zmuszał do podejmowania się 
często najniewłaściwszych dla nich zadań. 
Wezmę tylko jeden przykład z wielu, p. 
Rapackiego. Trzydzieści lat temu przyjechał 
on na gościnne występy z Krakowa do War- 
szawy. Miał ju: wtedy sławę wyrobioną, pierwsze 
stanowisko w persorału męskim, tak jak Modrze- 
iewska w kobiecym koźmianowskiago teatru 
Pomijam tu współzawodnictwo z Rychterem i 
ustąpianie tego ostatniego z warszawskiej sceny, 
o nie historyę teatru w taj chwili piszę, a 
chodzi mi wyłącznie o pi Rapankiego, który 
w Warszawie, zaraz po gościnnych występach 
zajął, tak samo jak w Krakowie, pierwsze stanowi- 
sko przy Królikowskim, Żółkowskim w miejsca 
Rychtera. Samo to wymienienie dwósh nazwisk 
największych artystów polskich, którzy takim 
blaskiem okryli warszawską scenę, nastwa przy- 
puszczenie, że ten kto obok nich na równi sta: 
nął, musiał także przynosić xe sobą nietylko 
nadzwyczajne zdolacści i aktorską rutynę, ale 
i jakis nowy czynnik wprowadzać do świata 
sztuki aktorskiej. I rzeczywiście wprowadzał 
go p. Rapacki, a był nim realizm w grze s98- 
nicznej, bynajmuiej nie krańcowy, nie wspól- 
nego z później urodzonym  naturalizmem nie 
mający. Była to widoczna dążność do szukania 
prawdy w przedstawionych postaciach. To po- 
szukiwauie prawdy oparte było przedewszyst- 
kiem na bezpośrednich obserwacyach artysty, 
z czego też wynikło, że p. Rapacki sztukę 
oharakteryzowania się, zmianę rysów twarzy i 
ruchów, a nawet przerab'ania głosu i dykcyi 
doprowadził do ostatnich grania i pod tym 
względem stanowczo. za reformatora naszej 
sztuki aktorskiej uważać go można. 

Z początku chcąc obniżyć wartość tej 
drobiazgowej staranności o charakteryzacyę, 
szerzono o p. Rapackim wieści z za kulis, że 
sam sobie peruki szyje. Może być, że je szył 
nawet, dopóki fryzyer według jego wskazówek 
odpowiednich peruk robić się nie nauczył; 
w każdym razie tem większa zasługa artysty, 
że musiał przezwyciętać takie trudności, sby 
przy każdej nowej roli stanąć przed publiczno- 
ścią z twarzą zmienioną do niepoznania, do 
charakteru przedstawianej postaci najśoiślej za- 
stosowaną. Wszakże dotąd Jan Kazimierz 
w „Mazepie* jest aroydziełem oharaktsryzacyi 
artysty, który oałą galeryę takich portretów 
stworzył przed kilkunastu laty, że tylko 
wapomnę o Karolu V w „Powiastkach kró- 
lowej Nawarry“, albo o Filipie II w „Don 
Karlisie*. 

Zerwał toż p. Rapacki 
ryzaturalnej brzydoty w rolach „czarnych 
charakterów", i bardzo słusznie. Jagon nie 
mógł być potwornym, bo nie zdobyłby zau- 
fama Otella. Twarz piękna łatwiej wzbudza 
niż szpetna i od- 


z tradycyą ka- 


w nas wiarę i życzliwość, 
rażająna,. 
Cheval de bataille p. Rapackiego były ty- 
py krakowskie wszelkich sfer, nie wyłączając 
erystokracyj. Był w nich niezrówzeny. Nawet 
Żółkowski w „Radcach pana radoy* palmę 
pierwszeństwa ustąpić mu musiał. Nio w tem 
dziwnego zresztą, bo p. Rapacki takich Dzi- 
szewskich studyował na miejscu i odtwarzał. 
Żółkowski musiał ich tworzyć jedynie intuicyq 
artystyazną. A Vauolain w „Safandułach* a tu 
znowu, jako kontrast, Ów lyk krzykliwy w 
„Polowauiu na mężs* Bałuckiego Ileż mógł- 
bym wyliczyć podobnych postaci świetnych, 
typowych z pierwszego okresu działalności 
- Rapackiego na warszawskiej soenie, trwa- 


jącego mniej więcej lat piętnaście w ozasach 
Wybranowski jest to zmiane poważna i pierwszorzędnego I największego taj sceny rozkwitu. Wywalczył 


sobie artysta w owych czasach nietylko pier- 
wszorzędne, ale zupełnie odrębne stanowisko, 
zrzoklszy się odrazu aspiracyi do ról bohate- 
rów tragicznych i dramatycznych. Pogodsiw- 
Szy się z warunkami głosu ubogiego w meta- 
liczne dźwięki, p. Rapacki stał się panem naj- 
calego 


| część jej tylko zostawił dla pilnowania porząd: | sto — ten chyba na samem dnie piekła smą- | na tem polu nie miał współzawodnika.. Ryoh- 


|ku w mieście. Zdawało się że sprawa jest już ' rzy się w osobnym kotle za karę. 
załatwiona i że tego dnia nie przyjdzie 


tem 


Rzeczywiście „fou“ od lat dwnudsiestn 


do żadnych rozruchów Leoz wojsko, które było plagą naszych teatrów. Szlachetną emula- 
zdążało na alarm na miejsce zborne, przy ka-; cyę artystyczną zamieniało ono w walkę in- 


,żdej sposobności insultowało i uderzało pała- 
szami na gwardzistów, przykład zaś dawali 
oficerowie. Zatogzono działa i rozstawiono je 


lod klasztorn domtnikańskiego ku ulicy Ormiań- | pełni powodzenia, bo Q, X i Y., nie grali w 
(skiej, mierząc na gmach Akademii. Równocze: ; nim, a parotygodniowa przerwa zarobku spro- 
śnie w mieście, w którem dotychczas panował ; wadziłaby na nich elementarną klęskę ogłodze- 
, spokój, pojaw: aG się zaczęły na ulicach groma- j Dia. Innego znowu utworu nie można było na 
dnie jakieś nieznane nikomu indywidue, jakby | repertuar wprowadzać, bo udział kilkunastu 
Komitet jednak faktycznie nie przestał | zmory, dając hasła morda i rabunku. Byli toj osób, wyżej płatnyeh od występu, groziłby də- 
deputacyę, | niewątpliwie ajenci prowokacyjni — na szozę- 
Wtem z placu 
halickiego padł strzał na jakiegoś chłopaka, | właściwe zadania teatru i wymagania pabli- 
skiej literatury politycznej, kończył się oświad- | który nie stanął na okrzyk: „Halt!“ Wówczas | czaości najmniej były uwzględniane? 

czeniem, że tylko komitet narodowy pod opie- | rzucono się do walki. „ 
ką cesarza może przynieść ratuaex wśród ogól- į duja“ — rozległo się hasło. 


cie gwardya ich rozpędziła. 


Do broni | Wojsko mor- 


barykady; były one bardzo niewinne. Ustawia- | 
ino je z krzeseł, stołów, w jednem miejscu po: 
stawiono dwa powozy, a w innem przewrócono 
budkę straganiarską. Członkowie wydziału bez. 
pieczeństwa starali się odwieść lud od budo. 
wanis barykad, lecz daremnie, bo działali tu 
znowu ajenci prowokacyjni. Wybranowski po- 
rau 4ty dnia tego udał się do Hammersteina, 
uspokajając go, że owe barykady nie świadozą 
o zamiarach rewolucyjnych ludu, śe gwardya 
wnet temu zaradzi. Przedstawiał, że gwardya 
rozbraja przechodniów i pilnuje, aby ludność 
nie zabierała broni ze sklepów żelaznych. Ham- 
merstein atoli oświadczył, że je go wojsko mu- 
si otoczyć cały Rynek, gwardyę wypuszoząaó 
będzie przez luki, a barykady muszą być usu- 
nięte. Zażądał również rozpuszczenia reszty 
gwardyi, czemu Wybranowski zadcśó uczynił, 
bo sądził, że ustępstwami zażegna wybuch roz- 
ruchów. Leoz około godziny f wieczorem po- 
wstał znowu jakiś zgiełk: kilku pijanych 
„deutschmeistrów* znieważyło gwardzistów, za 
którymi ujęła się ludność. Padł wtedy strzał 
armatni na placu św. Ducha, od którego zgi- 
nęło kilka kobiet i dzieci. Wybranowski nie 
tracił wssakże nadz'ei, że się da przywrócić 
porządek, ale teraz żadna siła nie zdołała już 
powstrzymaó ludu od stęwiania barykad, które 
Znowu wznosić się zaczęły. 

Pomimo tego nazajutrz 2 listopada pano- 
wał spokój wzorowy, potrzeba bzło koniecznie 
jakiegoś pretekstu do rozpoczęcia kroków za- 
czepnych, które postanowił Hammerstein. Oko- 
ło godz. 10 rano padły w pobliżu kościoła 
Dominikanów dwa tajemnicze strzały, o któ- 
¿| rych nigdy się nie dowiedziano, skąd pocho- 
dziłg. W tej chwili zaczęła się piekielna or- 
kiestra dział na całej linii. 4 Wysokiego 
Zamku padaly na miasto race i kongrewskie 
granaty, na ulicach grzmiał nieustanny ogień 
karabinowy. Strzelano do najniewinniejszych 
ludzi, a gwardzistów uważano wprost m4 dziką 
zwierzynę. Wnet wszozął się pożar. O w pół 


Wupierajeia przemysł krajowy 
Ządejcie wszędzie TUTEK NIEMO J OWSKIEGO! 


odznaczonych dwoma medalami zasiugi, 
Należy strzedz się przed naśladownictwem, 


| 


Zaczęto aroro] anormalne, że w 


| 
| 


R 


tryg i zabiegów o jak najczęstsze granie w 
jak największej ilości ról. 
Ilsk to razy sohodził z afisza utwór w 


ficytem kasie teatralnej. I jak tu pogodsió tak 
sprzeczne interesa instytuoyi x artystami, gdzie 


daremno było przekładać, że to stosunki 
teatrach dworskich czy przez 
rząd subwenoyonowanych, nigdzie nie podo- 
bnego nie ma; tam wszędzie artyści mają stałą 
pensyę, zastosowaną do ich talentu i pracy, 
stałą, niezmienną, na której byt swój opiere ją. 
„Feu“ w takich teatrach, a w niewielu się ono 
praktykuje, to tylko minimalne odszkodowanie 

za istotne koszta występu, za rękawiczki, pra- 
Bis bielizny, zniszczenie ubrania, obuwia i t. p. 
Tylko w teatrach prywatnych i to tam głównie, 
gdzie nie angażują artysty rocznie, ale do pe- 
wnej sztuki, „feu“ jest większe, bo ono zastę- 
puje pensyę. To osły zarobek aktora, łąorący 
powodzenie pewnej sztnki z jego bytem. Sztuka 
upadła lub zeszła x afisza, aktor, jeżeli w na- 
stępnej nie mą roli, musi sobie srukać miejsca 
w innym teatrze, często siedzieć parę miesięcy 
bezczynnie, żyjąc z zaoszozędzonych z „feu“ 
funduszów. Rozumie się, że bardziej utalento- 
wani, nigdy nie doświadczają takiego wewów | 
bo równie autorzy, jak dyrektorowie wewów | 
ubiegają się o nich. Przywiązują ich nawet do. 
teatru stałą pensyą zwykle, jak we F'rancyi, 


| 


tera nia było, a któś inny mógłby z niia 
walczyć? 

Niestety, artysta musial sam burzyć 
gmach tak piękny i z tęką wytrwałością wzno- 
szony. Któż mu za winę poczyte, że obarczony 
ciężkiemi obowiązkami rodzinnemi, musiał po- 
dwajać swoją pensyę zorobkiem dziennym, ża 
dla owego nieszczęsnego feu bral rolę po roli, 
czasem i zupełnie dla siebie nieodpowiednią, że 
ucząc się po kilka arkuszy dziennie, studyów 
z natury zaniedbał, że nowemi : nabytkami 
skarbu obserwacyi nie wzbogacał? Czasu na to 
nie było, a z rerztą czyż warta takiego truda 
większa ozęść ról, jakie Rapacki przsz ostatnie 
lat dziesięó na warszawskiej scenie grywał? 
Nie miał nawet z czem jeździć na gościnne 
występy do Krakowa i Lwowa, świetne lego 
kreacye z przeszłości każdy miał w pamięci, a 
nowych zaledwie kilka przez tak długi czas 
się znalazło. Należało mu sę najstaszniej wiele 
ról po Królikowskim, zabrał je kto inny, po 
Zótłkowskim także się innym ariystom dostaly. 
Zresztą Rapaski grywał w tych samych eztu. 
kach inns role, więs został przy nicb, bo nie- 
warto było zmieniać, uczyć się na niepewne 
ról w starych sz ;akach, które, dhoć bogaotwo 
roperiuern stanowiły, wyrzucane były z afisza 
jak sprzę; nieutytsczny lub towar zleżały. 

Praca całego pokolenia artystów, najświe- 
tniejsze tradycys soeny zmarnowane zostały w 
ten spcsób bezpowrotnie. Zerwano nici wiątą: 
ce przeszłość z dobą obecną, zagubiono trady- 
oye gry i szkoły aktorskiej. Z3 się do tego 
feu w znacznej części przyczyaao, to dla mnie 
przynajmniej nie ulega wąrpliwości — spraw 
teatraluych byłem "tte świadkiem przez 
tak długo, więc chyba mam prawo mówió 
o mich „en plaine connaissance de cause“ . Stala 
się krzywda p. Rspackiemu, Wyrządzano mu ją 
dłago; czy ją powetuje teraz, gdzie kilka xo- 
wych rozporządzeń dyrekoyi zapowiada wie- 


bardzo małą, i po to tylko ustanowioną w kon- | le zmian na lepszor = o 


trakcie, aby obie strony na siebie liczyć mo- 
gly. Takie kontrakty bywają nawet przedmio: 
tem spekulacyi dyrektorów, bo jeden dyrektor 
wypożycza drugiemu artystę, naturalnie ze 
znacznym zarobkiem, o ile w jego teatrze aktor 
nie ma zajęcia. 


Ale w naszych stosunkach przecież wazyst. | 


ko to się nie praktykuje. „Feu“ straciło też 
zupełnie swój charakter, zmieniło się w rucho- 
mą skalę pensyi, zależną od tysiąca okoliczno: 
oi, nio wspólnego ze sztuką nie mających. | 
Skończyło się z niem, i wielkie to szozęście dla 
teatru, równie jak dla artystów, którzy z pe- 
wnością, otrzymawszy stałe podstawy bytu, 
wspominać będą przeszłość, jako złe minione. 
Dotychczasowy systemat powstrzymywał 
rozwój młodych talentów, przeszkadzał w za- | 
ciąganiu sił nowych, paraliżował bieg reper- | 
tnaru pobocznemi względami, a nawet najwy- 
bitniejssym artystom przynosił szkodę niepo. 


Najinńszem | Ba oma towarów wchodzących w mTot pa 


B, W. Niemejewskziezge, Lwów, pla? Maryacki 8. zozogółowa £ 


Z izby sądowej, 
Berlin 31 października. 
(O prowizyę z posagu). 

Przed tutejszym senatem cywilnym, to: 
czyłą się senzacyjna rozprawa, której bohate- 
rem był hr. Hivensbrock redaktor pisma co- 
dziennego Rundschau. Pan ten był dawniej ka- 
toliokim księdzem i należał do zakonu OO. Je- 
zuitów. Wystąpiwszy jednak z zakonu dla ro- 
mantycznych powodów, przeszedł na protestan- 
tyzm i napisał kilka broszar, wymierzonych 
przeciw zakonowi. W nagrodę za to otrzymał 
od protestantów redaktorstwo protestanckiego 
dziennika Rundschau. Wkrótce potem postano- 
wil Hoensbrock rozpocząć polowanie na poss- 
' ną śonę. 

W tym celu ogłosił on był inserat, który pac” 
wał: Mężczyzna 40 letni z szlacheckiej rodzi- 


śródieia sakapu wszelkiego rodzaj 


apaplerów | przyborów szkolnych | kancola” 


-a 


ny choa tą drogą poślubić bogatą pannę: D 


Nie |-- 
bawem zgłosili się pośrednicy małżeństw: Lod | 1 
rym hrabia przyrzekł dać 5°, z posagu: go 
czsm oni wprowadsili go w różne rodzid! d XWin 
szlacheokie. Niebawem jednak Hoensbrock £ = 
pisał do agentów, ka porzucił myśl małkeństw” Minar 
W kilka tygodni później ożenił się z © ad | 4 
pewnego wyższago urzędnika pruskiego, - „| adu 
mu wniosła w posagu 700000 marek. W W kro 1 
ki czas po tem zjawił się u hrabiego je E pr 
agentów i utrzymując że to on wprowa 


w rodzinę x której hrabia wybrał sobie i, A 
A 


zażądał od niego pięć prccent owej prowiey! |X 

Hoensbrook odmówił temu śądaniu. Na 3 hyrod 
agent zaskarżył go do sądu. Hoensbrock; mik 
dząc, ża zanosi się na skandaliczną bistorf% fp tuci 


uza 


oho'ał już agentowi dać 20.000 marek, ale Pr ję dech; 
lej 
tiim 


średnik nie przyjął tego, utrzymując, że W woli | 
drogę sądową. "alg 
Po rozpatrzeniu sprawy uznał gąd 5h Pio 
Hoensbrocka niewinnym, a pretensye agon |-*: c 
nieuspra wiedliwionymi. Ą | 


* 


pięc, 
Lwów, 2 listopad" Ę 
(Dzieciobójstwo). 4 
Sędziowie przysięgli uznali Domkę Be l, 
oskarkoną o utopienie własnego dziecka, 5 w | 
winną zbrodni morderstws, na podstawie iri 
tego werdyktu trybunał skazał ją gą KA 
smierci, 


LU 
kj 


k 
Lwów, 3 listopad 
( Podpałante). 

(Iwan Rawij zwany „śpiewakiem*, 
czyzna 40 letni był zarobutkiem w Kulikowia 
lecz był bardzo leniwy i nie wiele - zarabić: í 
Ponieważ nadto był sądownie karany za DOTS 
1 pijaństwo stął się dla gminy ciężarem. Jeg 
bszczynne życie sprzykreyło sią w końou jedi N 
samemu, to teź na początku sierpnia br. odg% 4, 
żal się on w obse włościan, ġe około śnię. | 
Matki Boskiej zrobi coś takiego, zą co d 
nie się do kryminałn. W istocie 26 „gó | 
podpalił stodołę Potoreiki, do którego miał ku 
za to, że go rzekomo źle wynagradzał. poi" | | 
zniszozył 3 stodoły gospodarsk:e, Kg | 
kilku włościanom niepowe;owane szkody, 4 
w budynkach tych był nagromad ony cały p 
tegoroczny. Podczas kiedy ludzie ratowk 

„Śpiewak* stał na uboczu i przypatrywał 
obojętnie dziełu zniszozenia. 

W śledztwie Rawij przyznał się do 
nu, usprawiedliwiał się jednak tem, że w 
czynu pił na umor po rozmaitych szynk 
Szynkarze kulikowscy jednak zarnali, że 
wij pił u nich istotnie, ale dopiero paca 
po pożarze, że chłop ten zrósztą ma tak mó” $ Ñ de 
głową, ik go nawet 7 półkwaterków wódki ” ) 
nóg nie zwali. 

Dziś tedy stanął Rewij przed sądem er 
sięgłych pod zarzutem zbrodni podpalenie: to 

Na podstawie jednomyślnego werd dj 4 
sędziów przysięgłych, uznającego Rewija W? H 
nym, skazal go trybunal na 12 lat giążkie6 hę 
więzienia obostrzonego postem co 14 duis 0% fe 
na zapłacenie odszkodowania w wyso 
około 3000 zł. 


Kronika. 


Lwów 3 listopada. 

' Wiadomości urzędowe. Cesarz nadał peniya 
nowanemu nauczycielowi w Czchowie, - Michałów" 
Nieciowi, srebrzy krzyż zasługi z korang. = 
oyał rachunkowy Stanisław Leńczowski a owen À 
rewidentem rachunkowym, a oficyał kaaoolaryj? 
Władysław Czyżewski oficyałem rachunkowym P x 
wyższym sądzie krajowym we Lwowie. j 

Radzca namiestnictwa i członek dyrekcji 8 sl 
fanduszu propinacyjaego, Antoni Jigermanu, f ę 
mianowany radzcą dworu. — Radzca wyższeg9 “ 
da kraj. w Krakowie Michsł Krzeczowaki otr£ 


ż 
pańs 


of 
F 
ge 


przy sposobności przejścia na emeryturą tytałiob*” | du 
i | rakter radzcy dworu. dy” Ka 
Regulacya płac na kolei. Koaferency$ m | + 3 


M 
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a 
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rektorów kolei państwowych odbyta 24 pażdzie” 

ka w Wiedniu, uchwaliła podwyższyć płace: *+ 

bie o 50 zł, podurtędnikom o 100 zł. rosę N 

zł o 200 zł, większe zaś do 2500 zł. o 100 sd 

rocznie — wyższe rangi otrzymają w dniu 2 iig 

dnia remuneracye, Podwyższenie wejdzie w ży mę, 

a oprócz tego będzie rozdanych wiele odznak. _ „ 
Koncert słynnego strzypka Fryderyka Kr 

sləra odbędzie się w piątek 4 listopada w sali Dos 

we Lwowie po raz ostatni w roku 1893, * al 

wówczas budził ogólny entuzyazm nietylko we Sa 

wie, ale we wszystkich więkazych miastach ouros Dy 

Warszawie, Petersburgu, Moskwie, a także W 44% 

dyolanie, gdzie na ogólne żądanie grał aż pięć ” 4 

przy wysprzedanym teatrze. Kreisler kształci! <A 

powiadał dwaunastoletniemu wówczas uczniowi; 

będzie największym skrzypkiem na świecie, T 

ogądzić, czy ta przepowiednia Się spełniła, nie * 

a 5 
chniki w pewnych kierunkach nader wydosk w NR 
nej, Żaden ze skrzypków młodszej generací > JOW 
może się równać z „Sarassatem przys ci* sob | A 
czeniu studyów w Paryżu koncertował 3 omó W 
przez dwa lata w Ameryce, gdzie nosił przy ki |, 

„drugiego Paganiniego“ i zarobił w tak kr M, 
„W Czytelni katolickiej miał w poniedsike, 

ks. dr. Pechnik odczyt o „Aforyzmach 0 g 

waniu“ Piasta, drakowanych ubiegłego tyg m to" 

ryzmów * nie posiada gruntownej znajomości P i 

gogii, filozofii i historyi i dlatego popra, Y ar 

ostatniej pracy w nielogiczności, wydaje Sądy No ka 

zmów* na seryo i należałoby traktować je 7 rodzaj 

rystycznej strony, ale Są tam niektóre tego ge 

iż trzeba je omówić i sprostować. Między, ja 

ncelem wychowania nie hofrat, ale gaa , KA % 

nem miejsca powiada autor : „szkoły nie m tee PN 

dawać geniuszów*. Zraza Piast apoteozuje dziel 08; 


urzędnikom tax jak kolej północna płace do 
dniem 2 grudnia jako w dsień jubileuszu 088 
narodnego. Niezrównany ten skrzypek koncert 
skich, szczególnem zaś powodzeniem cieszył 5! i ją 
u zmarłego mistrza paryskiego Mossarta, który P y 
jednak wątpliwości, że co do wielkiego tonu ? 
zwały Kreislera niektóre pisma niemieckie. P 

ajj 
przeciągu czasu wielki majątek, 
Słowie Polskiem, Prelegent wykazał, że autor ge 
mylne, Właściwie nie wartoby braó tych n 1087 U 
zuajduje się wiele logicznych aprzeczaości, J! 
i szlachetność Polaków a w dalszym ciągu aard! 


że wszystkie warstwy naszego naroda Są 1 się M 
zdemoralizowane i zgniłe, że szlachta oddaje mo S 
kartom, labieżności i pijąctwu, że mie3zCZ d > 


jest głupie i niemoralne, że chłop jest pijanicą, % 

pasożyt | wyzyskiwacz, Mimo to w dalszym 200 
ciągu utrzymuje p. Szczepanowski, że Earops 
stanie moralnie odrodzoną przez Polaków. je i AU 
Piast pogardza, bo jest ona tylko , amen M NA p 

przeszłości” „a tylko „każdy tchóra, kiep i dureń kę 
ta się wiedzy* jeśli ma w czem wątpliwość ; z, „ie 
ter zaś nie pyta wiedzy, lecz własnego gerch' 
przeszkadza to Piastowi twierdzić następnie, 
duchowa, to wiedza i umiejętność”, a wigo, 
niusz nawet nie obejdzie się bez wiedzy. 


ora 
Wiedeń 


RER pa pg) 


KJ 


pa 


A o aame > 


À l 


pam Tn 


rką kich), jako strupieszałe, a zaleca ewangelię naro podać ani kim jest, ani jak się nazywa. 
Towarzystwo Im. Kotlarowskiego zawiązali | vertiser, który przez cały rok utrzymywał bezpła- 


*orolską, wedleg Mickiewicza i Krasińskiego, 
"| adniętyckh messyanizmem. Tę „ewangelię narodo- 
den FSFY pragnie,Piast uczynić nawet „ewangelią ludz 
sil gof>Ści*, Dopełnienie jej zaś znajduje Piast u Comte's. 
P|SZI przeto, by szkcły nasze wyrzuciły „całą sie- 
Se filolcgiczrą i prawrierą* i uczyły tylko nauk 
diMyrodniczych i matematycznych. Piast pokrzywdził 
wi, twych rforyzmach dużo narodów, głównie zró 
4 mei w, których filozofię gani, szkrełę po*ępia, ale 
|dza przytem wielką niezrajomcść języka nie- 
lickiego. Szkoły avgielakie otacza Piast uwielbia 
0, x czego wnosióby można, iż tam jaż dawno 
Mrięto nankę filologii i prawa, a przyjęto pozyty- 
klum, co jednek nie jest. 

Religię uważa Piast za sprawę serca, prze 
Tajge, że uczucie samo sprowadza często na bez- 
Ma Dachowieństwu uwłacze, oszczędzając tylko 
|Wierzących kapłanów, aby módz potępić tych, 
Stzechów narzych* ; 
liczni duszpasterze ruscy pobierają pewne bardzo 
Sone datki sa płuchanie spowiedzi. Jezuitom spe- 
lnie sarzuca, że „złowrogiem panowaBiem na 
U wieków cofzęli Kościół katolicki i dotknęli 
Maldiżem mózgowym i sercowym całe narody, jak í 
Mpański, portugalski, południowo włoski i polski“. 
tomiast wygłasza panegiryki na cześć protestan , 
lu, co jasno tłómaczy, skąd nienawiść do zako- 
katolickiego. Więc równocześnie dowiadujemy 
td Piasta, że naród poleki jest dzielnym i że 
t niedołężnym, że Jezuici zgubili Polskę i że 
iką upadła, bo „szlachcie zakażony był trucizną 
y wileju, żyd trucizną wyzysku, duchewienstwo 
M się opasłem i wyziębłem, kołtun był zakuty 
ojej ograniezcności, a chłop pogrążony w gnu- 

i, 
| Takich i tym podobnych sprzeczneści wyka- 


lktóre w sprawie ref rmy szkoły można wysnuć 


przy pance historyi badania historyczne a zau- 
lntnicyi; 8) pojęcia wykładane oprzeć na pozy- | 


cadu nie możnaby powierzyć Piastowi, bo sa- 


| Ay to bsgno protestantysmu i niedowiarstwa. 


pr |. Błnebacze podziękowali oklaskami ke. Pechni *czny udział. I daia teguź o oznaczonej godzinie , wstrząs aioniom, jak np. przy, stałem przesyłaniu że austryacka 
a. jj 3a odezyt i uprosili, by wydał go w osobnej wszyscy zaproszeni w komplecie są — nieobecni prądu elektrycznego, zachowują się inaczej po dłu- 
dykt” | ce. dn | ,. ` tak, jakby ist iał» jakaś raęlzy nimi umowa! l Ą 
"gó" | Ślub. Dnia 22 b. m odbędzie się w kościele | —— Tylko na miłość Boga nie zrób mi pan zę- trwającym odpoczynku Tak np. druty telegraficzne 
iag“ hy a nym w Jasionowie slab Aleksandra hr. Wo- f wodi! — upomina ktoś rzemieślnika, któremu po- W poniedziałek rano, a więc po niedzielnym odpo- 
F ego, Syna śp. Kazimierza i Józefy z hr. Dzie- wierzył ważną robotę Wiadomo panu, Że narażony czynku, dokładpiej przenoszą depesze, niż w ciągu 


kich, z panną Maryą Dzieduszycką, córką 
alusta Dsiedussyckiego i & p. Melanii z Bze- 
| "0. ha 
|. Rozdanie mede'u jubileuszowego. Wszystkich 
| t0wców stanu nieczysnego 30 g0 PP- którzy ` 
M prawo do ctrzymania medalu, wydanego na; 
Atke jubilsnszu cesarskiego i pozostają we 
710, komenda tego pułku zaprasza na uroczy- 
||, Tozdacia medalów pamiątkowych, która się ` 
etie dnia 2 grudnia, z tą uwagą, że jeśli w u- ? 
j;steści tej zechcą wxąć udział, winni o tem! 
! lub pisemnie zawiadomić komendę 80 putkn | 


|) 


| *oty (na cytadeli) nejdzlej do doia 26 listopada. 
rg Odczyt prof. Karola Nittmana o wycieczce 
ho nii, zapowiedziany pierwotnie na dsisiaj, cd 
C° się w Kole literackiem dopiero w sobotę, 
~> bm. 
y Encyklika Ojca 
( chiami pojawić w Rzymie. 
4, mitet polskich lekarzy, pragaących wziąć 
| W międzynarodowym zieżdzie lekarskim w Pa- 
W obradował onegdaj w Krakowie i obrał pre- 
ję, Swym dr. Eiwarda Korczyńskiego, wicepre- 


000. > r Wicherkiewicza, a sekretarzem dr. Angu 

1 sL | _Maśnickiego, redaktora Przeglądu leka: skiego. 
o. fu“ Jan Jakubowicz, uczeń Leszetyckiego, wiel- 4 
À e°; ją ©Dtowany pianista, po odbyciu stadyów w 
Jo e D 
Lug W Buzykalny powięxszył się wię: znowu o Je- f 


„ | b i 
gel „Ba tną siłę. 


_tacyą. Pierwsze praedatawienie będzie w Dre- 
ę Ww Ameryce utworzył się już syndykat dla 
| awień tego dzieła. 


(| 


(tł na czele, rozpoczną się w Patersburgu dnia 
lą Pada. W dnia tym oprócz „Słubów panień- 


oil N Fredry z p. Morsrą w roli Klary, odegrają 
/ af] dB nBarkarolę* M. Gawalewicza. 
4770) A Mla młodzież. Ze Stanisławowa donoszą: W 
Prog |y, ach wydalono z tutejszej szkoły realnej i 
900 |wySikich szkół anstrysckich dwóch uczniów z 
a b glo” dy. kles, a to niejakiego ŚSzczerskiego i Ko- 
xon gó ape0, synów maszynistów kolejowych. Zajmo- 
cy! .ęk R Oni kolportowaniem pisma, potajemnie wy- 
“s Je Mgr %0 przez brata Kozłowskiego, dwadziestole- 
uk a Ry Młodzieńca, pod tytułem  „Seminarzysta*. 
reis) s 'h ło obskurcne, pełae było treści demcralizują - 
doży | tireligijnej Prócz bezwatydnych wierszy i 
pół ły ©pisów chorób płciowych i dekamorońskich 
„alek 4 ah, podawało sposób fabrykacyi dynamitu. 
daw 0 M ki jest wypędzonym z klasztoru ; elukubra- 
jpia € A p rozpowszechniał między najmłodszymi 
p |. 
Pi | ufonstanty Win'arski, morderca swej Żony 1 
P B » Sadzkiego, został uznany za chorego umy’ 
4 grę” t lekarze bowiem stwierdzili, że zachodzi u 
"MU Wcjęnie niewiary małżeńskiej na tle alkoho- 
kor. ję," Orzeczenie to wywołało wśród luda w Sa- 
naii ję? cgromne oburzenie, gdyż wskutek tego 
ro 6 R człowiek, który działał przecież z całą 
ino ap Satici i planem dobrze ułożonym, nie ponie- 
sk ig | ej kary za zamordowanie dwóch osób, 
N J KWwestya, w jak'm języku mają się odzywać 
5% gość |, |WMiach kontrolnych wywołani rezerwiści, cią- 
z gdóB! (cze jest niejasną dla sfer wojskowych. Jak 
ar kród S Narodni Listy donoszą, komenda wojskcwa 
„i się ES Prośbę do prokurateryi państwa W Pradze 
a gto (ją enie śledztwa przeerw posłowi  sojmowemu 
„żyd [m mi Rady powiatowej, p. Baksie za to, że 
i ora R dniami na zebraniu kontrolnem w Rican, 
A go” AM ował przeciw zarządzeniu urzędującego ofi- 
(iedsh KS zebrani odzywali się po niemiecku, a owszem 
panie” M ich, by, jako Czesi, używali języka cze- 
reń Pf dh tym czynie władza wojskowa dopatruje 
- poba Mi namawiania żołnierzy do naruszania wcj- 
a, gie EN przepizów służbowych. 
o „brob A hieg rosyjski. W Harwich, w portowej 
zo D” | angielskiej, aresztowano podejrzanego o 
, A Wo Rosyanins, niewiadomego nazwiska, Był 
„e {cko ubrany a liczy około 50 lat wieku. 
B- ( dni kręcił się koło fortecy, a — jak za- 


p" oei lc. s EL BABE GEE ta MI GRÓB 


ly 3 an aN 
h. p lainag 


- 


prelegent dużo, kcńerąc następującemi wnieska- ` 


Orysmów Piasta : 1)wyrzució całą gieczkę filolo- | 
ùo prawniczą, dogmatykę i katechizm ; 2) pomi- mysłach niemieckich widzę pewien, przypuśćmy, że | 


| 
| 


pewną lokacyę kapitałów =” 


w tych dniach we Lwowie Rusini. 


+=" umarza W ADR O TWO zz 


PRZEGLĄD z dnia 4 Listopada 1898. 


Nieistn'ejące miasto. W Ameryce narobił 
wiele hałasu nowy tygodnik, p. t. New Roms Ad- 


Zadaniem tego f tnie przeszło 60.000 osób w Stanach Zjednoczonych. 


stowarzyszenia jest zająć się zwiększeniem funduszu | Każdy, kto uważnie czytywał ten tygodnik, dowia- 


na budowę narodowego teatru ruskiego 


dywał się o jednym z największych cudów współ: 


łutrzejsze posiedzenie I:by posłów będzie |czesnej Ameryki a mianowicie o nadzwyczaj szyb- 


prawdopodobnie obfitował 


|byó ma dyskusya w sprawie postawienia Kazimie- 
rzą hr. Badeniego w stan oskarżenia za jego zobo 
wiązania przyjęte wobec dziennika Reichsweh*, gdy 
był prezydentem ministrów. Będzie więc anowu 
r kandaliczne posiedzenie 

Na za*ończenie sezonu urządza „Towarzystwo 
cyklistów we Lwowie“ w niedzielę dnia 6 b. m. 
wyścig drogowy 20 klm. o mistrzowstwo Towarzy- 
stwa dla swych członków. Stert i meta przy ro- 
gatce Gródeckiej o gcdz. 8 po pop. 

Kaplica. W Paryżu, przy ulicy Jean-Goujon, 


tych nie lubi. Wogóle zarzuca księżom, że „żyją | w miejsca, gdz'e spalił się bazar dobroczynności 
chyba więc uogólnia fakt, iż į 


i zginęło tyle ofiar, wzniesioną będzie kaplica pod 
wezwaniem Najświętszej Maryi Penny. Budowę już 
rozpoczęto. Na kopule stanie figura Matki Boskiej 
Bolesnej. 

Dotrzymujemy słowa. Uczymy się, 
od każdego — nawet od wrogów swoich. 

— Nie lubię jeżlzić do Niemeów — mówiła mi 
pewna Polka niemieckiego pochodzenia — bo, uważa- 
jąc mnie za swoją, wygadują przedemną niestwo- 
rzon6 rzeczy na Polaków. ` 

— Cóż takiego wygadują? — spytałem. 

— Że Polacy są niechlujai, zarozuroiali, pomia- 
tający innymi; że mają muchy w nosie, pierze 
we włoszch i dziury w kieszeni, że nie stawiają się 
nigdy na słowie i niedotrzymują zobowiązalt. 

Nie chcisłem w oczach tej pani okazać się 


uczymy 


; większym polakcżercą, niż Niemcy (zasłużyłbym w 


takim razie na miano „samojeda*), odpowiedziałem 
jej tylko mieokreślonym ruchem głowy. W tej 
chwili jednak, gdy mię ta Polka o niemieckiem 
nazwisku nie słyszy, wyznam otwarcie, %8 w wy- 


minimalay procent prawdy. Choóćbyśmy bowiem 
pominęli milczeniem inne zarzuty, to czyż nieało- 


— Panie! — pisz3 przewodniczący jakiegoś sto- 


byłbym przez to na wielkie straty. 


w paszkwile na P.la-| kim rozwoju nowego miasta, New Rome. 
ków. Na posiedzeniu tem bowiem przeprowadzoną 


W pierwszym numerze zamieszczoną była ma- 
pa tej dopiero założonej osady, której cała ludność 
składała się zrazu tylko z redaktora, pocztmistrza, 
dwóch właścicieli młynów, jednego nauczyciela i 
dwudziestu rodzin rzemieślników. Lecz już w dzie- 
siątym numerze czytało się o niezwykle szybkim 
rozkwicie tego miasta: że jnż kilka tysięcy rodzin 
w niem się osiedliło, że wciąż powstają nowe bu- 
dynki, że gazeta ma 'już 1,500 prennmeratorów 
w mieście itp. Według doniesień New Rome Adver. 
tisera rozchwytywano grunta w tej miejscowości, 
osadnicy przybywali masami i w ciągu kilku mie- 
sięcy ludność miasta dosięgła liczby 40000. A for 
mat gazety wciąż się zwiększał, czytało się w niej 
o drobniejszych zajściach brukowych, przedstawie- 
niach teatralnych itp. a 

Wszystko to jednak wydało się redaktorowi 
New Yorker Heralda trochę podejrsanem. Zamie- 
rzył tedy wysłać do New Rome specyalnego repor- 
tera, lecz zaraz na samym wstępie trafił na nie: 
zwykłe trudności. Oto w rozkładzie jazdy nie mo- 
Żna było znależć owej sławnej Nowej Romy, pomi- ` 


trzy dworca kolei Żelaznej. 
pocztowych znaleziono miejscowość tej nazwy na 
trakcie między Fort Worth a Austin w Teksas. 
Udał się tedy reporter nowojorskiego Herałdu 
do Fort Worth i stąd wynająwszy sobie przewo- 


odszukania miasta liczącego 40.000 mieszkańców. 
Nakoniec po trzydniowej podróży znalazł na krańcu 
jakiegoś lasu samotny blokhauz, który, jak się po- 
kazało, mieścił w sobie redakcyę New Rome Ad- 


Znużone mstale. Przed 30:tu z górą laty 
słynny fizyk angielski, lord Kelwin, używający po- 


yt kródła owych ożywczych zdrowych tchnień ; warzyszenia czy komitetu — posiedzenie odbędzie ` przednio skromniej brzmiącego nazwiska Wiliama 
?się dnia 27 o godzinie 6 wieczorem; proszę o li. , Thomsons, dowiódł, iż druty metalowe, poddane 


kW Piast sprzęga idealizm Mickiewicza i Krasiń- uważano — rosmawiał z kimś po rosyjsku. Onegdaj poprąwiać i doskonalić. Lekarz ów mówi też o po- 

pP frego z pozytywizmem  Comte'a. Potępia nauki | wreszcie mężczyzna ów zbliżył się do pełniącego |żyteczności zastosowania tego nowego sposobu do] ko i dobrze b;ła wystudyowaną, lecz niepodobna | punkt oparcia nad morzem Czerwonsm. Po kle- 
iný pakwinaszów *, Loyolich i Liguorich (to znaczy Św. | wartę żołnierza i zapytał go gdzie się znajduje pro- § obserwowania i rozróżniania różnych drgań twarzy, nam zgodzić się w całcści na jej cbsadę. I tak ry- ~ a saan 
Masza, Św. Ignacego i Św. Alfonsa — i w ten | chownie. Zołnierz dał sygnał. na który zbiegła się | konwulsyi itp. 
| Vnarny sposób wyr:ża się o świętych katoli- reszta Btraży i aresztowała ciekawego. Nie chce on 


vertisera i urząd pocztowy miasta New Rome.' Ró-! 
wnież redektor New Rome Advertisera i pocztmiatrz | 27, e. 592 nr. 81, s. 959 nr. 78, s. 1316 nra 9 
był jedną i tą samą osobą. Z ezterdziestotysięczne- | 10 i 34, s. 1384 nra 29 i 65, a. 1779 nra 10 
go miasta nie było zresztą ani śladu! Pokazało się, | i 51, s. 1611 nr. 43 i s. 2779 nr. 8, 
Mimie Comte’a ; 4) założyć wielki zakład prywa- ! wność i niepunktualność nie są u nas rzeczą tak że bogaci okoliczai farmerzy , dali pocztmistrzowi | pozostałe numere wylosowanych seryj wygrały 
| odpowiadający dawnym tradycyom i dzisiej- | pospolitą jak w lasach naszych sośnina, a w zbożu i fundusz na wydawanie owej gazety w celach rekla- | po 15 | 
= potrzebom społeczeństwa polskiego, z którego naszem kąko]? Każdy z nas ma w pamięci połowę my. Spodziewali się oni, że zwabią w ten sposób ; 
(łby świeży, czywczy prąd, gdzieby wyrastali łacińskiego przysłowia: „verba volant“ (słowa ula- , na swoje grunta kupców, którzy może potem . gami Krzyża wygrały : 36.000 liców s. 7675 mr. 3; 2.000 
4 sze, a nie „karyerowicze neukowi z zajęczem | tują) i zgodnie z tem szafuje na prawo i lewo słu- Sobie wybudują takie piękne miasto, o jskiem fan- | lirów a. 2563 nr. 49; 1000 lirów s. 2473 nr. 4. 

%m i ptasim mózgiem“ i kofraci, Ale — kończy : wami, jako rzeczą bez wartości i która do niczego | tazował zwodniczy nowiniarz, | ; 
gent —  orgonizacyi i kierownictwa takiego | nie zobowiązuje.” 
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Opera ta poszła wczorej wprawdtie deść gład- | tym sposobem uzyskać dawno upragniony 


cerza Bojomira, roli bohaterskiej nie mógł cdtwo- 
rzyć p. Malawski, gdyż wadliwa dykcya nie tylko 
w prozie lecz nawet w cantilenie stawia mu usta- 
wiczne przeszkody, a p. Myszkowski traktował swą 
postać zanadto operetkowo iak na górala Nikitę, gdyż 
komizm tej roli polega na jej charakterze i na sy- 
tuacyach i sam się wytwarza, nie wymagając cd 
śpiewaka buffo tak silnej i przesadnej gry. Na zu- 
pełne uznanie zasłażyły panie Bohussówna i Kli- 
szewska, a nie mniej kapelmistrz p. Jarecki za kon- 
certowo odegraną uwerturę. 

Po operze Kurpińskiego, odegrano „Dziady“ 
dziełe muzyczne Moniuszki do słów Mickiewicza, 

Fr. Neuhauser. 

Faraon, znakomita powieść Bolesława Prusa 
została przetłumaczoną na język angielski, 

* llłustrazlone Popolare, tygodnik włoski, wy- 
dawany przez księgarnię braci Treveg w Medyola- 
nie, drukuje od kilku tygodni na swoich szpeltach 
przekład powieści Sienkiewicza „Przez stepy*, pod 
tytułem włoskim „A traverso le Steppe“. Przekładu 
d konywa p. Umberto Norsa, który już wiele nowel 
naszego pisarza na szpaltach tego czasopisma przy- 
gwoił literaturze włoskiej. Dodajemy, że „Ii!ustra- 
zione Popolare", dzięki swej taniości, jest niezmier- 
nie we Włosze:h rozpowszechnionym tygodnikiem, 
drukuje się bowiem w 86 000 egzemplarzy. 


Część ekonomiczna. 
Geny ~ zboża. Wiedsń 2 listopada. ` Psze- 


* 


mo, że organ „ej zapewniał, iż w mieście są już aż | nicą na wiesmę 955,; żyto na wiosnę 8 20; 
Dopiero w spisie dróg | owies na wiosnę 6'16; 


kukurudza na maj- 

czerwiec 4'95. Spirytus 18 do 18:20. 
Losowania. Przy wczorajszem ciągnieniu wie- 

deńskich losów komunalnych wyszły serye: 88, 


| 94, 397, 486, 592, 684, 959, 1027, 1088, 1112, 
dnika wyruszył konno w podróż po preryach celem | 


1316, 1384, 1491, 1523, 1779, 2266, 2400, 2518, 
2611, 2779, 2919. — 200.000 złr. wygrała Borya 
1112 mr. 7; 20.000 złe. s. 38 nr. 12: 5000 zł. a. 
1523 nr. 10. — Po 1.000 zł wygrały s. 38 nr. 
80, s. 959 nr. 48, s. 1884 nr. 48, s. 1528 nr. 97, 
A. 2256 nr. 7, — Po 250 zł. wygrały s. 436 nr. 


Wszystkie 


0 zł. 


W  ciągnieniu włoskich losów Czerwonego 


Telegramy Przeglądu. 


Wiedeń 3 listopada. 


korweta „Frundsberg“, która 


przed paru dniami przybyła do Talienwan, wy- | SZOLY; 


gotrwałem użyciu, a inaczej po krócej lub dłużej | sle oddział majtków do Pekinu, dokąd w obeo 


i tygodnia. Obecnie amerykański instytut Franklina 


| 


|swych poselstw. 


niepawnej sytuacyi w Chinach i reszta mo- 
carstw wysłała oddziały wojsk dla ochrony 


Najwyższa Rada sanitarna wybrała komi- 


Rzewieślcik przyrzeka — i o zakład roboty na Ogłosił wyniki rowych badań w tym przedmiocie. | tet z 6 członków, który ma zastanowić się nad 
termin nie wykończa. Na zasadzie nmowy mógłby Badania te wykazują iż częste wstrząśnienia zmniej- | sposobem rychłego ustnięcia braków w urzą- 
być pociągnięty do odpowiedzialności sądowej, nikt Szają uŻyteczneść metali, które jednak po dłużssym | dzeniach sanitarnych, które by mogły stać się 


go tam jednak nie ciągnie, gdyż u naz podobna su- 
rowość „nie jest we zwyczaju". Gdzie wszyscy grze- 
szą, tam ktoby się wyrwał z nawoływaniem do 
cnoty i karą na grzeszników, zyskałby sobie tytuł 
Filipa z Kouopi. Mówił pewien przedsiębiorca robót 
budowlanych, że w ciąga trzydziestoletaiej prakty- 
ki nie zdarzyło mu się aui razu spotkać rzemieśl- 
nika, który by dostawił robotę w terminie oznaczo- 
nym. — boprowadziłoby mię to do ruiny, — do- 
dał — gdybym nie bronił się pewaym specyalaym 
systeruem, który i innym zalecam System ten jest 
bardzo prosty. Polega om na tem, że giy robota po- 
trzebna na Święty Michał, zamawia się ją na święty 


šw. v anerchizmie ma się Jan, a gdy pragnie się ją mieć w tym ostatnim 


terminie, robi się Kkont:akt z dostawcą „zaraz po 
Nowym Roku“, 

Z koloi wspomnę o powszechnem lekceważe- 
niu korespondencyi. Fenomenem jest u nas człowiek, 
który prędko i dokładnie odpowiada na listy. A za- 
niedbuje się ten obowiązek w stosunkach nie tylko 
prywatnych lecz i handlowych, przemysłowych itp. 

Tracą na tem tedy obie strony; traci ogólny 
bieg interesów, traci wreszcie pośrednio i bez- 


jj Wi Paryżn, csiadł na stałe we Lwowie. Nasz * pośrednio i całe bogactwo krajowe. Kto prowadzi ! 


nieco roxleglejszą korespondeneyę, wie dobrze, iż 
często prędzej i lepiej załatwia się interes listowy 


derewski ukończył już zupełaie swoją ope- [u Paryżem, Londynem a nawet Ameryką niż — | 
IO libretta Nossiga), a obecnie zajmuje się ; 


w kraja. Cheąc nadać u nas drobniejszej sprawie 
bieg prawidłowy, trzeba uciekać się koniecznie do 
bodźców. 

Zaamienrą w tym wsględzie odpowiedż uały- 


' hy Teatr polski w Petersburgu. Przedstawienia į szałem od pewnego zakłada rzemieślniczego. Gdym 
. Mię Polskiej p. J. Popławskiego z p. Gabryelą | w oznaczonym przy umowie terminie posłał po ro- 
| 


botę, odpowiedziano mi: 
— Nie przypomniał mi pan, myśleliśwy, że nie 
pilno. i $ 
Nie dość na tem, Że więc rzecz jakąś zam- 
wi6 trzeba, ale nadto potrzeba jeszcze stać nad rze- 
mieślnikiem i obowiązek jego mu kilka razy przy- 
pominaó. Czy to może nie za wiele? 


0 oszczędn: ści. D-. Kuaztelan miał niedawno | 


w Poznaniu od: zyt o oszczędności, w którym, na 
podstawie urzędowych dat i cyfr wykazał, że naro- 
dem stojącym na ostatnim, szarym końcu Earopy, 
pod względem zmysła oszczędności są Polacy. Fakt 
to ogromnie smutny i dający tem więcej do myśle- 
nia, im bardziej człowiek Bię zastanowi nad tem, 
czem jest oszczędność i jak w cywilizacyi danego 
narodu ważną odgrywa rolę. Przypomnijmy sobie, 
co o tem pisał swojego czasu Józef Supiński w dzie- 
le: „Szkoła polska gospodarstwa społecznego” : „Do 
najważniejszych cnót apołecznych należy niezaprze- 
czenie oszczędność. Ludzie spożywać mogą cały 
swój dochód, raniej niż dochód, lab więcej niż do- 
chód. Gdyby wszyscy mieszkańcy Europy spotrze- 
bowy 7ali byli przez lat tylko 300 dochody swoje 
w całości, Europa stałaby dziś jeszcze na miejscu, 
na którem ją zostawiły owe czasy; pierwszorzędne 
miasta nie miałyby braku i latarni; szlachta po- 
dróżowałaby konno po zaniedbanych dróżynach, lub 
po błocie amrodliwych ulic, ma które wyrzucano 
śmiecie domowe; panie i królów żony jeździłyby 
w ordynarnych skrzyniach ; jedzonoby bez obrusów 
i widelców, usta obcieranoby chlebem csarnym, cho- 
dsonoby po spaczonej podłodze, ogromnemi przybi- 
tej gwożdziami; panowie nosiliby grube, ordynarne 
sukno, a lud miejski Anglii i Francy? chodziłby dotąd 
w płótniankach grubszych od worków sbożowych*. 
Kinematograf w usługach chirurgii. Na kon- 
gresie chirurgioanym w Paryżu żywe zainteresowa- 
nie wzbudziły demonstracye pewnego chirurga, któ- 
ry pierwszy zastosował kinematograf do odtwarza- 
nia opóracyi chirurgicznych Przed oczami slucha- 
czów przesuwały się całe operacye prelegenta. Za- 
stosowanie to ma wielkie znaczenie, szczególniej dla 
nauczania: trudne cięcia można powtarzać przed o- 
czami studentów wielokrotnie, powiększać obraz, 
wstrzymywać w dowolnie obranej chwili, co wszyst- 
ko jest niemożliwe z chorym, który cierpi. I Sam 
operator, obserwując później siebie samego, może i 


Banku krajowego 


zastawne Towarz. kredyt. ziemskiego 
Banku hipotsosnega; 


lub krótszym odpoczynku 
' W tych warunkach można 
żaniu* metali, 

Zmarli. W Sanokn Władysław Kłodecki, urzę- 
daik fabryki wagonów. — W Kołomyi Józet Jago- 
dziński, żołaierz z r. 1863, znany i najlepszy polski : 
magik, lat 55. — W Krakowie Józef Bogacki, gr- | 
tysta-malars i profesor rysunków w Szkole realnej, 
lat 61; Karol Dziembowski, emerytowany urzędnik, 
lat 82. — W Targowiaskach powiata krośnieńskiego _ 
Władysław Dąb Gołaszewski, syn dziedziców Targo- 
wisk 6. p. Leona i Zofii z Gorayskich, ożeniony z 
Maryą hr. Załaską — We Lwowie Joanna z Weyd- 
nerów Praschilowa, wdowa po notaryuszu, lat 58. 

Stan powistrza. T. o g. 8 rano -+ 8, w poł. 
{+11 R. Bar. 770. Podnosi się. Pochmucno. 

I 
j 


„przychodzą do siebie“. 
śmiało mówić o „znu- 


Prawdomowny małżonek. 
— Co to jednak znaczy, że twoja Żona wcale nie 
uczęszcza do teatru ? 
— Rzecz bardzo prosta, mój drogi, ją to strasznie 
nudzi, Że inni na scenie ciągle mówią i mówią, a 
ona musi milczeć 


Nie szkodzi. 
— Przez Boga, Alfcedzie! 
szczoteczkę do zębów, | 
— Nic nie s kodzi! I tak miałem kapić nową, 


` 


Miecio połknął twoją 


| 


| Repertuer teatru hr. Skarbka. Dzis po raz 
: pierwszy „Gejsza czyli historya japońskiej her- 
baciarni*, operetka w 3 aktach z prologiem, libretto 
Oven Halla, muzyka Sidneya Jonesa. W piątek po 
raz drugi „Gajsza*, W sobotę po południa „Chory 
z urojenia“, wieczorem „Gejeza”. W niedzielę po 
peładnia „Sztygacć, aperetka w 3 aktach Zellera, 


(wieczorem „Pod białym koniem", komedya w 3 | 
„aktach O. Blumenthala i G. Kadelburga, oraz „Za- | 


' mek na Czorsztynie czyli Bojomir i Wanda“, opera 
komiozua w 2 aktach Karola Kurpińskiego. 


Literatura |] sztuka. 


* Z teatru. W:zoraj wznowione na lwowskiej 
scenie niegraną od lat mniej więcej trzydziestu o- 
porę komiczną Karola Kurpińskiego „Bojomir i 
, Wanda“. Po raz pierwszy przedstawiono we Lwo- 

wie ten utwór znakomitego priskiego kompozytora 
w roku 1819. Wdzięczni jestesmy dyrekcyi tea'ru 
lwowskiego za wznowienie tegu 'dzieła, które posia- 
'da bądź co bądź, wartość historyczną w dziedzinie 
' polskiej sstnki, jakkolwiek libretto tej opery — chcąc 
[się wyrasió dyplomatycznie — nieco wesołe, nieko- 
' niecznie kwalińikvje się do utrzymania nas w po- 
(ważnym nastroja, odpowiednim do dnia zadusznego. 
' Opera Kurpińskiego, pisana przed stu laty, świad- 
czy wymownie, jak wysoko stosunkowo stała juź 


| 


wówczas muzyka w Polsce, zwłaszcza, jeżeli ją po- 
równamy z ówczesnemi dziełami innych narodów 
słowiańskich. Nie ułega wątpliwości, że niektóre u- 
stępy z „Bojomira i Wandy“ dziś dla swej formy 
nieco przestarzałej nie są w Stanie wywołać efektu, 
jakiego wymagamy obecnie od Kompozycyi opero- 
wej, z tem waty stkiem jednak zachwyca nas w dziele 
Kurpińskiego melodyjność, umiejętne opracowanie i 
pewna bezpreiensyonalność autora, który podaje nam 
w formie o ile możności najprostszej i najnatural- 
niejszej swoje pomysły, a nie omieseka przytem ko- 
rzystąć ze skarbów wiedzy zdobytych przed nim na 
polu harmonii i instramentacyi. Niektóre ustępy 
przypominają nam żywo kierunek kompozytorski, 
obrany przez Mozarta, zwłaszcza uwertura stylem 
swym podobna nadzwyczaj do uwertury Mozarto- 
wskiej „Wesele Figara“ stanowi mimo swych ory- 
ginalnych tematów jeżeli nie kopię któregokolwiek 
autora, to naśladownictwo najlepszych dzieł z końca 
18 wieku. Chcąc obliczyć wrażenie, jakie zdoła wy- 
wołać opera Kurpińakiego u dzisiejszej publiczności, 
musielibyśmy przedewszystkiem usłyszeć ją w wy- 
konamiu, któreby pod względem artystycznym nie 
pozostawiało nic do życzenia, 


| Obligacye te kupujemy 
i sprzedajemy naejkorzystnie! 


fatalnymi w czasie grożącej epidemii; zwłaszcza 


(chodzi tu o znane oddawna wadliwości w wie- 


deńskim szpitalu powszechnym. Poruszono także 
myśl bezzwłocznego utworzen'a prowizorycznej 
stacyl izolacyjnej w szpitalu powszechnym. 

Wiedeń 3 listopada. Sfery polityczne uwa- 
żają mianowanie księcia Jerzego gubernatorem 
Krety za rzecz prawie dokcnauą. Król grecki 
dał już swe zezwolanie. Jeżeli sułtan zgodzi 
się na to, wówczas książą uda się do Stambułu, 
aby otrzymać z rąk sułtana fərman inwesty- 
cyjny, w przeciwnym razie uda się wprost na 
Kretę, gdzie go admirełowie wprowadzą na 
urząd gubernatora. ns 

Paryż 3 listopada. Zemps, omawiając spra- 
wę Faszody pisze, że Francya powinna być na 

to przygotowaną, iż rząd angielski pewnego 
pięknego poranku przerwie rokowania i wy- 
stosuje do Francyi ostateczne żądanie, na 
które natychmiast będzie domagał się cdpo- 
| wiedzi. Za zwycięsźwo w tej sprawie Avglia 
jciękkoby odpokutowała, fdyś skutkiem jego 
byłaby zmiana międzynarodowej konstelacyi 
na niekorzyśó Argl:i 1 

Należy oczekiwać — pisza lemps — ġe 
lz rozkazu rzędu Marchand Faszodę wprost 
opuści i że wówczas ewaknacya Faszody nie 
bądsie mogła sta się przedmiotem rokowań 

| dyplomatycznych. Ta 
$ Biana A W mieście Biumsntbal 
powstała podczas zabawy ludowej bójka mię- 
dzy robotnikami niemieckimi a polskimi. Niem- 
cy zAoręli prowokować Polaków, wymyślali im, 
krzycząc, ńeby się wynieśli, śe poprzychodzili 
im odbierać zarobek, śe to jest „Pelaieche 
| Schweinerai* itd. Robotnicy po'soy odpowie- 
dzieli okrzykiem: „bij Niemców !* i wszozęła 
się bijatyka, w której dwaj robotnicy zostali 
zabici. Głównych ucz:siników bójki areszto- 
wano 
Jer. zolima 3 l:sżorada. Cesarz Wilbelm, 
przejsżdkając przez kclonię templaryuszó w, 
gdsie mu sgotowano owacyjna przyjęcie, po- 
|dzaiękował za powitanie i wyraril nadzieję, iš 
dalsza trwanie przyjacielskich stosunków m'e- 
| dzy Niemoami a Tarcyą ułatwi kolonistom nie- 
mieckim ich zadanie. „Kt? — rzekł cesarz da- 
lej — potrzehu,e opieki, może baz względu na 
to, jakiego jest wyznania, zwrócić się do mnie, 
gdyż Niemcy znajdują sę w tem szoręśl wem 
połnżsnin. iść są w stanie swym poddanym xa 
granicą udsielić jak najskuteczniejszej opieki.“ 

Para cesarska zwiedziła w poniedziałek 
po poładniu grób króla Dawida, we wtorek 
konno górę Oliwną, Cłstsemane, Bstanię i sy- 
ryjski dom sierot. Upał woxzoraj był nieco 
mniejszy, Cərarrtwo w Jerczolimie pozostaną 
do jutra. Grób króla Dawida, gdsia dotychczaa 
nie postała nigdy noga nie-Tarka, pokazano 
parz» cesarskiej na spsoyalne polecenie sultana. 
Ta grasoznośó sułtana wywołała w całej Jero- 
zolimie wielkie wrażenie. 

Londyn 3 listopada. Do Times donoszą z 
Jerozolimy o katastrofie kolejowej, której uległ 
pociąg, wiozący majtków niemieckich z Jiffy 
do Jerozolimy. 4 majtków zabitych. Przyczyna 
wypadku niewiadoma. 

Paryż 3 listopada. Judet, wydawca dzien- 
nika Petit Journal, przeciw któremu Zola 
wniósł skargę, jak wiadomo, następnie przez 
sąd odrzuconą, postanowił wytoczyć Zoli pro- 

| 08 o wniesienie skargi osgczerczej, a czterem 
pismom paryskim o Oszazeratwo. 
| . Rzym 3 listopada. Przyszło do stąrcia mię: 
, dey suttanem, rezydującym w Rahejta nad mo- 
'rzem Czerwonem, a wojskiem włoskiem ; kilku 
"Afrykanów padło w tej potyczce. Sądzą tu, że 
(ruchawka sułtana Rahejty, wywołana została 
przez Rosyan i Francuzów ; Rosya chciała bo- 
lwiem przy tej sposobności zająó Rahejtę i 


Sokal i Lilien. 


sece sułtan uciekł. A 

Anglicy gorliwie popierają rokosz Mauga- 
szy przeciw negusowi abisryńskiemu, gdyż 
chcą przeszkodzić temu, ażeby Manelik w spra- 
wie Faszody stanął ze znacznem wojskiem po 
stronie Francyi. Pomimo tego zapewniają tu, 
że 5000 Abissyńczyków maszeruje ku Górne- 
mu Nilowi w celu wzmocnienia ekspedyoyi 
Marohanda. Rząd włoski w tej sprawie za- 
chowuje się biernie i zaprzecza pogłosce, jako- 
by włoski kapitan Cicoodicola miał się przyłą- 
czyć jako pośrednik do wojska, które Mene- 
lik wysyła przeciw rokoszanom. | 

Londyn 3 listopada. Do Biura Rsutera 
donoszą z Jerozolimy, ża cesarz Wilhelm skró- 
ci swą podrók z powodu zawikłsi powstałych 
między mocarstwami enropojskiemi. Iani przy- 
czynę zaniechania wielu z zamierzonych wy- 
cieczek upatrują w niezn”śnych upałach, jakie 
teraz panują w Palestynie, Dotychczas wsku- 
tek gorąca zginęło jaś 25 koni kewalerzyckich 
i 12 koni należących do biura podróży Cooka. 
Cesarz w Jaffie wsiądzie na pokład i odwiedzi 
tylko Damaszek, zaniecha zaś podróży do Je- 
rycho, Jordanu i morza Martwego. Termin 
powrotu Gesarzą ma być ustanowiony na 
16 b. m. 

Wiadomość powyższa, że powodem ry- 
ohłego powrotu cesarza niemieckiego są zatar- 
gi europejskie, powiększyła jeszcze niepokój, 
jaki tajemnieze zbrojenia wojenne rządu an- 
gielskiego powszechnie tu wywołują. Swieżo 
donoszą, że 6 statków do rozbijania łodzi tor- 
pedowych otrzymało polecenie połączenia się z 
eskadrą kanalu La Manche. 

Kolonia 3 listopada Köln. Zsitung donosi, 
że sytuacys, wytworzona przez spóro Faszodę, 
jest bardzo poważną. Ambasador francuski w 
Londynie Courcel zawiadomił swój rząd o 
ostrzejszem zachowaniu się margrabiego Salis- 
bury wzęlęłiem niego od oząsu ukazania się 
Księgi żółtej. Lada wypadek może doprowa- 
dzió do wybuchu. 

Londyn 3 listopada. Z Wej-haj-wej dono- 
grą, że w tamtejszej przystani stoi teraz ( an- 
gielskich okrętów wojennych w pogotowiu bo- 
jewam, a dwa inne okręty paucerre biorą 
kompletny ładunek węgla w Czifa. 

Pekin 3 listopadr. Rząd cbiński, m'mo o- 


| bietnicy danej obcym poselstwom, jeszcze nie 


usunął wojsk ohińskich z Pekinu. Poseł nie- 
mieski br. Heyking zaproponował innym po- 
slom na wypadek, giyby Chiny nadal ni' wy- 
konały tego przyrzeszenia, wspólną okupacyg 
kolei żelaznej z Szanhajkwan do Pekinu, aże- 
by mocarstwa miały w swym ręku p'łączenie 


Fremdenblatt donosi, stolicy z morzem. 


Rokosz w prowincyi Szeczwanu już zakoń- 
przyszło do porozumienia między wo- 
dzem powstańców, a dowódzcą wojsk cesar= 
BEKIC pa 


pr 
P 
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HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 3 listopada. F. Stanek z 
Wiszenki. J. Siemaszko z Czortkowa. M. Kaldor z 
Pesztu. W. Buksjemski z Jasła, Dr. Dworski 
z Przemyśla. E. Weisa s Krakowa. K, Baumann z 
Stanislawowa, 

HOTEL ŻORŻA, _ 
Lwów -- Piac Maryacki, 

Przyjachali dnia 8 listopada. JE. Baezęsny hr. 
Koziebrodzki z Chlebowa. Antoni hr. Wodzicki, P, 
Szymberski i dr. Lisowski z Krakowa. Fe. Kreisler 
z Wiedaia. Ka. F.anciszek Lewandowski s Droho- 
wyża. Stanisław G.łaszewski z Toustobab. Ksawery 
Potecki z Trojanówki Ferdynand Wańczura. 


NADESŁANE. 


Bubryke ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze też 
ons se nią na miebie tsdnej odpowiedxialuości 

ea - kokes.. 
OTWARCIE RESTAURACYI 

w wielkiej sali i 

Hotelu Believue. 


z dniem 3 bm. otwartą zastanie w wielkiej sali hotelu 

Bellevue restauracya pod zarządem M. Fieis:bmana. Co 

dziennie koncert smyczkewy naprzenian każdej muzyki 

wojskowej pod osobistem kierownictwem swego kapslmi- 
strza. Wspaniałe oświetlenie elektryczne 


Adwokat dr. Izydor Diamant 


przeniósł kancelaryg adwokacką z Czortkowa 
de Siryja. 


M N T |- "OLI dm PA AI u. 
Dr. STANISŁAW ZABŁOCKI 
przeniósł się do Lwowa i ordynnie przy uł. Sykstue 
skiej 1. 34 IL piątro oì wpół do 12 do wpół do 1 i od 
8 do 4 po poładaiu 
w chorobsch asss, gardła, uszu i piersi. 
Mam zaszczyt zawiadomić że Po 25. 
letniej praktyce w atelierze dentystyczny 
bł. p. J. Weissa i Dera Adolfa Weissa otwo.- 
rzyłem własne Atelier przy ui. Ko beruiką 
ŁS. I p. Z głębokim szacuakiem Emil Pordesn. 


Pianista Jan Jakubowicz 
uczeń Leżzetyckiego po dłuższych studyach w 
Wiedniu i Paryżu osiadł we Lwowie (Sykstu- 

(|. ska 2) i przyjmuje lekeye. 


RESTAURACYA w Kasynie wojskowem ulica 
Fredry zostaje ns sezon zimowy otwartą dnia 5 listopsda 
tj. w soote. = 
Uodzienpie kopcert muzyki wojsirowej. 

Piwo pilzneńskie. — Kuchnia z dobroci znana. 
Z poważaniem Jędrzej Rudolf. 


TTE manaamaan 


Tee m m wa. ił rw i—i- 


Lwów 3 listopada. (Z Izby handlowej). 

Aucye za sztuke: Kolej gai. Karola Ludwika 200 
l. m k. 209.00 do 21100. Kolej Liwowsko-Czern-Jarska 
po 200 sl. w. m. 28000 do 298'00. Benku hypotecznego po 
300 zł. w. a. 875— do 380.—. Akcye garbarmi w Rzesgo- 
wie po 200zł. w. a. 205.— do 212.—. Tor. badowy wo- 
gonów w Sanoku 260 — do 265.—. Banku dla handia i 
przemysle po 200 zł. 208.50 do 211.00, 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.00 do 110.70 
4 pó proc los. w 50 lat 10000 do 100.70, 4 proc, lo 
w 60 lat 96.59 do 97,20 Banku kraj, 4 i pół proc. los. w 
BI lat. 100.9 do 101.60. Banku kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.10, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc, (I emiaya) 
97.50 do 98.00, 4 grac. los. w 41 i pół lstach 97.330 dr 
96.00, 4 proc. lce. w 56 lat 25'— do 85-70 

Obligi zz 100 zl., Gal. fand. propinacyjnego 4 pro 
97.00—97.70, Bukowihetiego fund, inin: 5 jaa 108.60 
do ——. Kom, Banku kraj. 5 proc. (IL emiayi) 102.30 do 
—.—. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 9750 do —,—, Połyczki kraj. 6 proc. 104 00 
do —.— á proc. z 1893 r, 97-20 do —-—, 4 proc. pa 200 
kerom » 1898 roku 9480 do 96-50 

Monety. Dukat cesarski 5.62 do 5.72. Napoleondor 
949 do 2.59. Półmyeryał 9,47 do 9.57. Rubel rosyjski 
pozłerowy 13750 do 12630. 100 marek siemieckich 58.70 


galic. 
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4 PRZEGLĄD s dnia 4 Listopada 1898. 


SOES W Er e EEE 


10) : — A jednak — rzekł — nie ma chyba dwóch wydarzeń. gä 
REGIN A | 


sposobów służenia jednej sprawie. Był widocznie bardzo zmęczony, bo za- 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


— Przeciwnie — szepnął mu na ucho jakiś | pomnisł o elementarnych prawidłach francu- | 
głos ironiczny, — Weż pan naprzykład takich ! skiej grzeczności i wyciągnął się na kanapie. | 
Saksończyków pod Lipskiem. i Usnął zaraz mocno i nie słyszał, jak 


> przez Lorya drgnął. Ta nagla wzmianka o stra- drzwi się otworzyły. Regina stanęła z lampką 
JULIUSZA LERMINA. Sznej zdradzie na polu bitwy przejęła go zgro- | w ręku i przyglądała się chwilę uśpionemu. 
À zą. Chciał podejść do kawalera Blache — po-| Instynktem odgadła, że ozłowiek ten jest do- 

(Ciąg dalszy). znał bowiem głos jego — i zapytać go o wy- | brze urodzonym i żal jej się go zrobiło, że tak 


jaśnienie tych słów, lecz w chwili tej ujrzał, | nizko upadł. 
że Hektor zbliża się do markizy, która go Nagle ocknął się, otworzył oczy i przy- 
przyjmowała uśmiechem. Wrócił więc do gru- | pominając sobie odrazu, gdzie jest, zerwał się 
py, otaczającej panią de Luciennes. Mówiono | na równe nogi. 
o jutrzejszej ceremonii Pola Majowego. Niektó- | — Daruje mi pani markiza — mówił zmie- 
rzy utrzymywali, że Napoleon zostanie przy-| szany — ale gorąco.. zmęczenie... 
jęty sykaniem. i Przerwała mu dumnym ruchem. 
— Nie zapominaj — rzekł Tremoville do Lo-| — Przeprosiny zbyteczne — rzekła. — Pro- 
rysa, że jutro wstępujemy na Kalwaryę. szę odpowiadać tylko na moje pytania: Ci lu- 
— Nie omieszkam się stawić i wątpię, czy | dzie, za których waópan ręczyłeś... 
będę się mógł powstrzymać odokrzyka : „Niech | — Są na usługi pani markizy, tak jak i ich | 
żyje król!* dowódzca. 


— Gotów jestem dać się zabić za Jego Kró- 
lewską Mośó, ale nie za człowieka, którego 
nienawidzę. | 

— I któż ci każe dawać głowę za p. de 
Buonaparte ? Służyć będziesz wacpan p. de 
Bourmont, który jest najwierniejszym żołnie- 
rzem i sługą króla. 

— To też upraszam panią markizę — wirą- 
oil baron de Malarvie, odzywając się po raz 
pierwszy — aby w razie stanowczej odmowy 
wicehrabiego de Lorys, raczyła wpisać moje 
nazwisko na nominacyi. 


Trómovile i Lorys zamienili ze sobą Markiza pogroziła mu paluszkiem i rzekła :| — Co to za jedni? 
spojrzenie. — Będziesz pan posłuszny komendzie... która Kapitan uśmiechnął się szyderczo. | 
— Powiedzisłes waópan : w razie odmowy p. Í nakazuje milozenie zupełne. | — Bardzo uczciwi — rzekł — gotowi do! 
de Lorys — wtącił de Trómoville. , Dała hasło rozejścia się, jak monarchini | wszelkiej roboty, byle popłatnej. 
— A ja przyjmuję — dodał Lorys, kłaniejąc | przyjmająca swoich poddanych. P, de Malarviej — I do zdrady zapewne, na korzyść tego, 
się przed panią de Luoiennes. prosił, aby synowi jego wolno było złożyć | który da więcej. 
Baron Hektor de Malarvie odwrócił się ifraz jeszcze hołd pani de Luciennes. Spojrza- Lnverdiere namyślał się i zastanawiał 


dwaj rywale stali przez chwilę naprzeciw sie- {ła na Lorysa i wymówiła się rychłym odjaz-|ohwilkę, wreszcie w najlepszej wierze, odparł: 


e n WZWODU CZERNI — MMO und" 


bie, mierząc się wyzywającem spojrzeniem. dem. A więc nie żywiła do krewkiego mło-| — I to się zdarzyć może. 
Hektor cofnął sią wreszcie i rzekł do pa- | dzieńca urazy. — Czy są odważni ? — Dam sto. : nawistni. 
ni de Luciennes z ukłonem: — Wyjdź pan z innymi — szepnęła mu przy| — Nie przeraża ich nawet szubienica. — Przyjmą. Wohodził znowu na drogę zwierz3ń. 

— W takim razie, mam nadzieję, że pani | pożźegnanin — ale wróć tu za kwandrans. — Jakich przekonań politycznych ? — A wąópan — ile żądasz? Regina nie chciała ich wywoływać, obo 
markiza raczy mi nastręczyć inną sposobność — Koloru wina i dobrej strawy. — Nio, jeśli pani pozwoli. _ {ten człowiek za swemi nagłemi skokami, |, 
wykazania jej mojego oddania dla sprawy. VI. — Wielu ich jest? Już po raz wtóry próbował się postawić godności do cyn'zmu, zaciekawiał ją %. 

Oficerowie otoczyli Jerzego, winszując mu Cóż zaszło pomiędzy panią de Luciennes| — Sześciu — ani jednego mniej, ani jedne- | RA stopie równości z mar»izą. | kardziej. Al f 
gorąco decyzyi i przyznając, ża nie rozumieli a kapitanem Laverdiere ? go więcej. Nie wiem jeszcze, jaką misyę pani „BR Nie, dziękuję — odparła — toby mnie! — Nienawidze go tek dalece — dodat Pige 
jego poprzednich wahań. Wszak to, że oni słu- ; Ten ostatni musiał ozekaó długo na au-| markiza mi poruczy, ale na mocy mojego do- ; kosztowało za drogo. Ile na pieniądze ? chwili — że gdyby nawet chodziło o zame į | 
żyli w tym samym pułku było rękojmią, ża dyencyę — było to podozas rozmowy Reginy | świadozenia, pozwolę sobie ją upewnić, że — Dwa rezy tyl>, co otrzymają moi ladzie. $ Kapiten dokończył gestem tak wy8 |; 
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